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Warunki prenumeraty: 
j W Warszawie z odnoszeniem mige 


Pa ya PETE AZ 


E sięcznie Mk. 550.— 
bez odnoszenia „ 500mm 
Na prowincji miesięca  „ 550.— 
Zagranicą 750,0 


ketakcja i Tiministracja: Warecka 


Na 2-ej stronicy 


- Grabińskiego „Za rychło“. 


e ia się! 


te liczyć się z faktem 
w. życiu polityczno-spo- 
Pm uświadomionej klasy robotni 

c przeciwstawiała się ze wszy- 
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 resy klas posiadających, płacących za opie- 
e carską przywiązaniem i wiernością dla 


_ tonu najeźdźcy. Dobrze było w Polsce | 


klasom posiadającym, kiedy jeszcze nie 

sm owego „trzeciego“, który w Polsce | 

niepodległej zaczął” dopominać się o swe 

rawa i kształtować je wedle swych po- 
i interesów. 


I może nikt tak dobitnie nie dał wyra- 
zu Fi radości, że polskie sądy przemówi- 
, że w Polsce niepodległej 

stawiciele klas, które odznaczały się | 

ością wobec tronu carów, dziś 
sprawują sądy nad tymi, którzy życie swe 
poświęcali sprawie obalenia tego tromu — 

„jak p. J. Smogorzewski w „Gazecie Policji 
a rej” w num. z 17 i 21-go grudnia. 
W dwuch a rtylkulach p t „Czy strajk 
przestępstwem?" p. S., nawiązując do 

. sprawy tow. Kwapińskiego i Giedyka, do- 
$ © wodzi, że istomie strajk jest przestęp- 
zo że w Polsce zj mie wolno. 
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to już aiia pa a aae 
robotników jako przestęp- 
rj nie troszcząc się © to, która ze stron 
* zawiniła w wybuchu strajku, po czyjej stro- 
- nie jest orr w poszczególnych wy- 


adeh it 
„pią 8. również nie czyni żad- 
ych różnie między strajkiem a strajkiem. 
wydana strajków, które wybuchają R 
upływie terminu najmu i takich, 
4 ka bez wplywu na interesy ludności 
_ miejscowej, p. S. jest względny i nie żąda 
- kary. Ale to tylko dlatego, że art. 367 ro- 
yfskieco kodeksu karnego również nie 
awiduje peny za tego rodzaju etrajki. 
z . Smogorzewski w całości v- 


, 


MEYERA TO 


swe prawa i kodeksy | 
| karne, nie pytając o zdanie klas uciska- | 
dbając wyłącznie o dobro i inte- | kó 


ZE, TB 


l. 


da nowele St, 


którego broni nawet po „oiropejalih", 
twierdząc, że mie jest umię stoi y 4 i = 
„przy łego redakcji wyorowano 

rac prawodawstwach Zachodu”. 


„niemal wszystkie państwa  europej 
najwiecej postępowe i demokratyczne wye | 
(dały, uzyskawszy uchwałę 

specjalne bardzo surowe dowy, skierowa- | 
ne przeciwko strajkom, wychodzac z zało- | 
żenia, że strajk jest zerwaniem dobrowoł- 
nej umowy, na straży której stać jest obo- 
wiązkiem państwa“. Szkoda, że p. S. nie | 
| wymienia tych państw, które rzekomo u- 
chwaliły tego. rodzaju. ustawy. za = | jet 
wielkim kłopocie, gdyby 


tom, przeciwko zk, WATUM- | 
| ków umowy ze strony kapitalistów, czy ob- 

| szamików i t p. O tem p. S. przezornie | 
| milczy. Uwziął się na strajk i tyle! Nie | 
| widzi też, że żądamie jego wkracza w dzie- | | 
' dzimę znienawidzonego przez reakcję eta- | 
| tyzmu, tj. regulowania przez państwo sto- 

, suników między kapitałem a praep Nie- 
bezpieczne tory, p- ki! 

P. Sm. sili się też na demagogję, któ- 
| ra zakrapia mimowelnym humorem, pisząc: 
„Argumentem, że artykuły 367 i 368 
| K. K. „żyją i mocy swojej nie utraciły, jest 

| fakt, że stronnictwa lewicowe, oponując w 


| Sejmie przeciwko każ do wałki z ko- 
| munizmem, między inn 


| wystarczających do karania ana ca 
| strajki i t p. działalność”. 

| Wolne żarty p. S.! Lewica ; 
oee 
| 


nieważ ome, niestety, są stosowane przez 
sądy ie. W tem znaczeniu żyją te ar- 
tykuły. Ale różnica jest ta. że my chcemy 
jaknajrychlejszej śmierci tych artykułów, | 
wy zaś, panowie scy, nietylko | 
pragniecie, aby one były i 
lecz ponadto chcecie I otskimi ar i obwa 
rować jeszcze ayak oe artykułami 
ale już rodzimego chowu. | 
Dalej p. S., idąc śladem | 


ż tytuł „Czy: 
li że artykuły 367, 368 K. K. zależnie od 
took go fw dei zę so 
prawa: gdy idzie o skazanie Ki | 
go, wówczas artykuły te nie żyją; gdy idzie 
o motywy do walki z komuniemem, arty- 

kuły te nagłe odżywają”. lgan: 
namy, że posłowie nasi na samym poczat- 
ku sesji sejmowej złożyli wniosek z tem 
samem żądamiem, co nagły wniosek wnio- 
siony z powodu skazania tow. Kwapińskie- 
go. Trzeba uważnie czytać wnioski i pole- 
mizować uczciwie, p. Smogorzewski, jeżeli 


konto czeko PLO. b 1. 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


 Jowarzysze! Pamiętaj 


P. Sm. posuwa się dalej i twierdzi, że || 


Redakcja przyjmuje interesantów od !—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 
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S RAY agłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi z 
zwyczajne 40 
drobne za jeden wyraz —, 10 
Ueny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr. 


Ogłoszenia w MeNe niedziel. o 254,droż=/ 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 

Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ed 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za« 
wiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


Mk. 75 
[e] 


PC 


sika 


lamer pojedyńczy W Warszawie 20 m—n mini 20 m. 


SE czynna od iti do 2. 


ajcie 0 funduszu wyborczym ?. P. 


panu zależy na opinji lepszej, niż p. Nowa- 


iego. 
Następaie p. 5. twierdzi, że ani dekret 
Naczelnika Państwa z dn. 8 lutego 1919 T., 
ani statut Zw. Zaw. Rob. Róln.,, ani Kon- 
stytucja nie dają prawa strajkować. P. S. 
wogóle nie przypuszcza ani na chwilę, aby 
prawa- polskie, ustanawiane w Rzeczypo- 
spolitej Polskiej mógły w czemkolwiek 
sprzeciwiać się „żywym“ artykułom .car- 
skim,do których.iwedtug niego przystosować 
się musi prawodawstwo polskie. P. S. ma 
nawet za złe Min. Pracy, że pozwoliło u- 
mieścić w statucie Zw. Zaw. Rob. Roln., że 
Związek ten ma prawo zakładać kasy za- 
e na wypadek strajku. P. S.-ma- 

lazł słowo strajk i zniewolony jest dodać, 
że skoro mogą być kasy strajkowe, to i sam 
| strajk ma rację bytu. P. S. pisze skrom- 
nie, że „strajk może być do pewnego stop- 
= (?1) przez Związek popierany“. Ale 
wnet wysuwa | „argument, że w „statucie 
nigdzie nie powiedziano wyraźnie, że 
strajk uważamy jest wieś Związek jako 
| środek walki” . Litości, p. Sm., czermże 
er jest wszelki strajk, p nie środkiem SĘ 


A następnie, niepokojąc się zez 
ż owym wspomnieniem strajku, p 

E twierdzi kategorycznie, że „gdyby aid 
| strajk uznamy został przez statut, jako Śro- 
dek zwykły w walce pracowników rolnych, 
to statut taki, jako prawu (5 przeciwny, 
nie mógłby mieć znaczenia”. Sprawdza się 
tedy sluszność żadania obrony tow. Kwa- 
pińskiego i Giedyka, aby wraz z oskarżo- 


BRENDA GD IÈ A DAR A ar D z A TEPEE 


Mta l. me zdrowie licze. 


pogo takim say aipliom, jak 
„, talkim porywa jak 


szego skarbu narodowego. Ale w banku 
lwowskim, w którym p. Michatski rządził, te- 
go skarbu me znano, ma giekdzie lwowskiej 


nej, która na ejazdach i w komwencjach m'e- 
dzymaawdowych kładzie podwaliny nowocze- 


; smej ochrony pracy? Czyżby, grzebiąc służbę 


zdrowia publicznego, miał zaufanie tej Runo- 


| py, która w obronie własniej loży ogromne su- 


my na walkę z w Polsee? Nie, 
pame Michałskii, nie ta damy pana za- 
ale Europa bankierów i giełdziarzy, 


poi dy zacnych wst ro KANT 


znaje, kio przywyki sprawy publiczne trakto- 
wać a ołówkiem w; nękm, jak kmibutację han. 
dlową tub spekul giełdową W jego ra- 
chuniku będą same , plusów nie jest w 
stamie ocen 'ć. Dla umysłu ówiśtłego są i w 
NARAZ EE 
czy 

W n 1919 zapadło map. na dur plamisty 
w samem tylko b, Królestwie 151.000 ludzi, a 


| poczucie różnicy między prawem a bezpra- 


fce matę 


Rachunki płatne w środy: 


wykusiatugiys dg 
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nymi skazać też Min. Pracy za „pd 
nie“ stra jków. 

Brak miejsca nie pozwala nam na ob- 
szerniejsze rozpatrzenie „argumentów* p. 
S. Sądzimy, że przytoczone przez nas Wy- 
wody tego miłośnika kodeksu carskiego 
wystarczą. Dodamy tylko, że p. S. eczywi- 
ście, w całości pochwala wyrok Sądu Okr. 
i że w jednem miejscu z całym cynizmem ` 
wyzmaje, iż chodzi tu © motywy, czysto po- 
lityczme. Mówiąc o tem, że dotychczas za 
strajki nikogo nie pociagano do odpowie- 
działności sądowej, p. S. oświadcza: „Tak 
rzeczywiście było, patrzyliśmy na to wlas- 
nemi oczami; lecz bywaja w życiu pań- 
stwowem okresy, kiedy trzeba na pewne 
„zło“ zamiknąać oczy, by nie wywołać poło- 
żenia jeszcze gorszego”. P. S. jest“ tedy 
zdania, żę wstąpiliśmy w okres, który 
pozwala na niczem nieskrępowane stoso- 
wanie „prawa“ carskiego. 

Głos p. S., który nawet nie edróżmía 
strajku politycznego od ekonomicznego, 
dla którego wszelki wogóle strajk jest 
przestępstwem, na którego samo „wspom- 
aienie' słowa strajk działa, jak chusta czem- 
wona ma byka — jest znamiennym” dowo- 
dem, jak burżuazja, zatraciwszy wszelkie 


s 


A Pal i $ 5 r. 
tuo w RTW TZ" BER dr O HOC GALI TEKI +5 WORA 
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PT 


wiem, zakołysała się gwałtownie w swem |. 
bagieniku bezideowem pod wpływem  wy- 
roku Sadu Okr. Życzenia i żądania panów > 
Smogorzewskich sę, oczywi ście,  monsen- 
sem, gdyż sa niewykon: alne, mimo naf- 
lepszych chęci reakcji. A już rzeczą klasy 
robotniczej jest droga energicznej wal- 
ki wybić tym panom z głowy ich dziecinne 
„marzenia“ i przedewszysikiem sad 
im z ręki hamiebny kodeks eż”. z 


w r. 1920 „tyflkło” 40000. Pomijając zmtwiejswo- 
ną również liczbę zgonów. uratowanych wo 
nień ludzkich, ileż dmi wraey 'i TAOSZUKYdZO- | | 
nych dóbr materjalnych mieści się w tem im- 
ponującem zmniejszeniu liczby ehorych o 
120.000! Czy sadzi p. Michalski, de ten fakit 
jest dla Europy obojętny, iui, że "jest zupełaie 
bez wpływu rg Stan skarbowy Państwa tub 
nawet waluty? bq 
Mógłby Ktoś sądzić, że prowadzona a i 
kiem powodzeniem, przy wydatnej pomocy w) 
Europy, walka z epidemjami, ma się w Pols 
ku końcowi. że ozas już ma jej Łljwidację Ta- p 
ki gi Pogląd bylby zupelnie błęday, byłby dowo 
dem ślepoty. Z wyjiądkiem dhuru pla 
ma którego zwalczanie głównie skierowane 
byty wys.tki polskiej służby zdrowia, wszys | 
kie inne choroby zakaźne wykazują w Polsce 
jeszeze stałą tendencję zwyżkową, zagrażejąc 
w. niemniejszym stępniu, nik tyfus plamisty, 


naszemu isinieniu. Oto kilka cyśr z wmd- ` 
wych sprawozdań: 
Liczba zachorawań w b. Królestwie. SĘ 
w r 1919 wn 190. 
dur plamisty 161000 40000 6 
dur brznszny 7.800 13.0007 
dur powroliny 120% - 8800. — 
ospa 850 2600 i 
cuenwonia 43800 10500 
piewica 8.500 10568 
A jak stoi sprawa w r. b.? Jak wielką 


test ta fala chorób, zalewająca Państwo? 


is A 


o Na marginesie. 


Na ealym obszarze Państva było w 
pierwszych trzech kwartałach r: b.: 


i zachorowań  Zgonów 
/ dur plamisty 43.088 3.677 
dur brzuszmy 19.798 1.388 
dur powrotny 12025 162 
©gpa 4.566 6% 
czemwmonikia 27.159 3.644. 
płoniea (17.944 . 2472 


m Państwa! 

Nasze. ministerjum zdrowia publicznego 
nie sio ma wysokości zadania nie uczyniło 
fylle, ile od niego wymagać by močna, ale mię 
sądzimy, alby było gorsze buł innych naszych 
władz państwowych. Zmeszta, sprawiedliwość 
każe pamięłać, że od począlku swego istn'e- 

„nia stało pad znakiem zapytania, niepewne 
dnia, ani godrimy, ciągle zągrożone  zniesie- 
niem, reorganizacjami i nedukcjami. W takich 
warumikach miepewmości nawet najlepszy u- 
rząd dziatadty źle. Czas więc skończyć z tą 
więczną tymczazowością, która mści się na nas 
samych. 

> Piekto, trtóremu ma imię Baranowicze, 
-Tow'nno nam otworzyć oczy na tł, że nie każ- 
da eszezędność jest zyskiem, mawet jeżeli za- 

` miast miljardów mx szpitale, podajemy tylko 


= HBA Telegram z Berlina przyniósł wiadomość 
(9 tem, że nasz dobry znajomy z czasów ostat. 
= niej okupacji won Beseler powiększył grono 
© aniolków. 
g - Czlowiek, który przez przeszło trzy lata 
| mądbit mami, jako „najmiłościwiej mu powie- 
e rzomemm Jemerał.Gubemnatorstwęm/', zasługuje 
5 ma to, by mu „Robotnik“ poświęcił wspomnie-| 
mię pozgonne. 
| ol o W „obwieszczeniu* wyd: 4 września 
1915 góku zaraz po obgęciu władzy v. Beseler 
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"_ zapewniał, że zadaniem jego będzie „utrzyma- 
nie w kraju porządku i spokoju“ oraz „wskrze- 


YA szemie zachwianęgo dobrobytu“. 


s r 


("Nikt nie śmie zaprzeczyć, że obietnicy do- 
f 
Z każdym dniem rządów v. Beselera kraj 
coraz więcej „uspokajał się“. Można z całą 
pewnością twierdzić, że gdyby nie nagły i ni- 
zem E a wyjand v. Beselera to- 
motorowa w nocy 11 Mstopada 1918 r. — 
kraj byłby już dzisiaj zupełnie „spokojny“. 
"_ Spokojny — jak cmentarz. i 
fe Nańtumatnie, że wraz ze „spokojem“ usta- 
_ lał się i porządek. Ani ci z cmenłarzy, ami 
— tysiące konajacych z głodu, ami walczący z dú- 
rem i gruźlica porządku nie zakłócałiby. 
"A jeśli matat się taki, eo to chciał zakłó- 
cić ustanowiony porządek — ta i takiego ma- 


A ę 


< 


|. wet wspaniałomyślny generał nie wysyłał na 


/ Sybir, jakby, to uczynił każdy inny rosyjski 


l (Z „Ogrójea Basri“). 

4. Imdzie Zaleśnej byli wieczyście zadamaBi. 
dakoweś myślenie głębokie rozwiodło po du- 
` szach pajęcze zasięgi jak spłazina w bonu ne 


OBA głucho podszytym: w oczach siedziało, Zda 


a STEFAN GRABIŃSKI. 
a i > 
"Za rychło 
pk a rycmio. 
proszą. A wyrok ich święty: totr chodby, wie- 
- mutny sprzeciwić mu się nie odważy. 


się uz jawie — a śni — ciałesjiprzy radie — 
a seigem w zaświatach. Tacy to ludzie byl 
- zgoła dziwni ludz ka; ze wszysikiem od inaych 
n odmienni, ` $ 

Wieś bogata, gospodarna, sprzęty cudo- 
wne — myślałbyś jeno ziemi addąni; a tam 
podobo coś inmego przewodem chodziło. U 


|| sąsiadów zachowanie mieli wielkie, pocześć 


| ledwo nieludzką. Bywało spór jakiś, lub zwa 
da — zwyczajnie po — WAŻ pzy- 
> zywają Żalesian na rozjemeów i komie o sąd 


|". Nie podziwno. 'Wybrańcy bo byli, by 
/ braci powieść na nowe szlaki, z prawdy lca 
- zedrzeć mgławe giezło. W pośrodkm stali, du- 
szą wymiesieni — olkoinych oczy zawisły im 
- mw twarzach. Ozekali tylko znaku. A miał 
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Co j zalecał mm wyjazd io 
Szczypiorny lub Magdeburga. / 
Zgodnie także z przyreczeniem wzrastał 
ludności. Jeśli kto zarobił lub za-` 
pracował markę, mógl być spokojny, że tatnar- 
czyma pozostanie u niego wetknięłą Chciał 
kupić chleba — nie byłe. Chciał soli — nie 
bylo. Chciał maki — nie było. Chciał ziem- 
niakków — nie było. Chciał tłuszczu — nie 
było. Już nie dobrobyt, ale poprostu begaciwo 
ludności groziło. 
A jluż przesądów wyzbyliśmy się przez te, 
beselerowskich! 


obiad! lub 
sorja każdego letniego iub zimowego dnia. 
Rządy gen. v. umd ten obeliły. 


sów jak romdle, samowary i klamki, które o 
wiele pożyteczniej i bandziej celowo zużyto- 

Nasz żal do zmarłego o to, że Polskę na- 
zywał „Hinterlandem* — nie ma najmniejszej 


naszym nauczycielem oszczędności 
przed p. Mchatskim 
angre} ; 
Roman Bosit. 


* 


Róża Luxemburg 


Poseł Lev, który tyfa już napsuł kw" 
komunistom  niemiieqkim, przed niedawnym 
czasem wydał ze spuścizny pośmiertmej Róży 
Luxemburg pracę zmarłej o rewolucji nosyj- 
skiej, pisang w więzieniu lafiem 1918 r. = 
więc jeszcze podczas trwania wojny, ale już 
po trzech kwantaładh bolsze- 


papieży partyjnych na całopalenio 
wanie jej wyrwiołało w NŃiemenech sen- 
sadje, a wśród komanistów, którzy keamonino- 


|| iwalf Różę Luxemburg po śmięnci, wściekłość 


niepichamow amą. 

Ciekawe są uwagi, poświędonie przez ati- 
take sprawie dyktatury politycznej botszewi. 
ków. W bnoszawze czytamy: i 


stuli 
panowaniem  kiasowem  mieszezańsiiya. 
Instymktty spoleczne, zamiast egofstycz 
mych, inicjatywa mas, zamiast bezwładia, 
idealizm, który przemóc może wszysiikie 
przeciwiości i t. p. Nilit nie wie o tem Le- 


wszystko Środk, które przeszkadzają te- 
mu odrodzeniu. Jedyna droga do tego od- 
rodzenia to szkoła życia publicznego, nie 
ogramiczena, szereka demokracja, 


tedy w 


zjemne olrzewia, ku niebu strugą zadnyszcze. . 
To też i niecierpiwość była olzrutna i ra” 
dzi byli ściągnąć przemocą Pama ma ziemię; 
proroka nie było, by drogę wynsierzył, ciem 
mig z 


Więc się zbierali w sobie, wypatrując du. 
sze, czy nie poczują się w Bogu. i 
Pod koniec bywało we wsi niby w święte 


I tak mijały dnie dusznej udręki, płynę 
godzimy. Co roku, ma pozimek, w pone zrodów 
starsi z ratajów mawiedzałi położnice i brak % 
ich rąk nowopłodki i w duszy pytali nieba, 
zali nie ten wybrany. Napróżno. Żadem nie 


kaj 


" przyjść do nich: osiendziem bo byli gromady. | Szymon, 
w pokorze dźwigali się w Bogu. Sił do piersi. Żaden mie 
AÀ Bo przyszło ma świat pragnienie nowego — A teraz Panie 
objawienia, odkrycia tajń życia; stare wiary | pokoj DW 
 zszatpańie w łachmany onegdaj wiatry roznio- Wice ozekałi i z tzcią obchodośki brze. 
- sły. Za ciasno stało piersioni — poszerzyć im | mienne, wzajem niepewni, czyjej tywot ze- 
przyszło ,światniey, pbs'ąpić rubieży. A że w | słańca magodzi.. \ 
„mich się żądza najpierw podniosła — więc — Aż razu jednego pod jesień rozikiałzała się 
wprzęgli się w jarzmo wyzwolenia i pięli z | zawierucha niewidna od wieka. Wydźwigią | 


i 


ZO ROBOTNIK”, środa, 28 grudnia tI} r. 


stawiiciefstwo mas pracu$acych. Ale rów- 
nolegle ze zduszeniem życia pot tykzme- 
go w całym kraju masti powiedi wstawać i 


wa i zgromaidrenia, bez wolnej wymiary 
zdań ; walki ideowej zamiera życie w 
Kkańdej organizacji publicznej staje się 
pozorem życia, w którem jodynie biuno- 
krafa pozostaje pierwiaslkiem czymnym. 
Od prawa tego nikt mile potnaf, się uchy- 
M4. Życie publiczne stoprńowe zamiera, 

i partyjnych 


zie 
jatu, jenio diktature gatki polityków, m 
więc dyktaturę w pojęciu bunżuazy jnem, 
w sensie władzy jefobimów. A dalej: ta- 
„kie efosunki musza doprowadzić do zdzi- 
czenia obyczajów życia pubłliemego, za. 
machów, rozstrzeliwania zakładników eta 
Powyższe słowa Róży Luxemburg mie 
wymagają komentarzy. na niej 
A adr przecięłło pasmo jej Żywała W 


ili, kiedy fala komunizmu w N'emczęch, 


„| dopiero zaczęła się memosić. Zmarła w chwit 


o bolszewikach. 


śmierci nie wydala jeszcze sadu pub! cznego a 


„kemunistach, ale sądząc m opubii korvamej 


prez Levi'ego bnoszurki, sed lej wypadlby 
ujemnie. Tymczasem zamordowanie gej przez 


-bande zbirów reakcyjnych korumiści nemec- 


cy wyzyskali dla otoczenia imienia Róży Lu- 
xemburg aureola męczeństwa właśnie za ko- 
mumizm i teperują dej imieniem, popularno- 
ścią i Śmiierea tragiczną dla zwalczania prze- 
ciwników swoich, h 

POD PAPAAAO D OG OCENY O Az 


Sian rokowań o umowę zbiefową 


w rolnictwie ma rek. 18223 


IW dnia 25 listopada b. r. w Mimisterjum 
Pracy i Opieki Społecznej rozpoczęły się roko- 
wania pomiędzy Związkiem Robotników Rol- 
mych, a Związkiem Ziemian nad nową umową 
zbiorową w rolnictwie na rok 1922/28. Ukta- 
dy, trwały do dnia 22 grudnia b. r. wiącznie. 

(Podczas uciążliwych i przewiekżych noko- 
wań zdełano załatwić zaledwie 3 punkty ido- 
tyczące „zwalniania i gadzemia“ stalych moboń- 
ników rolnych. Zemiawmie nie kryją się z tem, 
iż chcą ma mowy rok gospodamczy mieć zipel- 
mie wolną rękę w sprawie zwalniania robałni- 
ków. Związek rolny zaś stoj na przesńwzym 
stamowisłku i godząc się na gaknajdalej Klące u- 
stępstiwa, uważa, że należy ureguiawać sprawy 
przyjmowania i wydalania robotmików v rolni- 
średnictwa pracy. i 

„ Byluacja w najbliższych dniach  wyjaśsć 
się zupełnie, albowiem pienwszy styczeń nie 
jest za górami. Zobaczymy, ezy prawdzi so 
zapewnienie 1 na Głównej Komisji po- 
lubównej, iż ogółna ilość stałych pracowników 
rolnych nie będzie zmw'ejszona. Powiadaniy: 


| najbliższa przyszłość pakaże co zamierają ro- 


| 


zagltajpili sowietami sfa ustawodawcze, | 
wyse z powszechnych wyborów, twier- | 
dzą, śle jest to jedyna prawdziwie pumed- | 


bić icozobia ziemianie. Związek robobmikiów 
rolnych ze swej strony rezestal olkólmiki do 
oddziałów, 4 oddziały do telwartków, hy ozżaa- 
kowe w razie otrzymamia kant zwałnień- pit- 
szukiwałi pracy do dnia 14 stycznia 1922 r. a 
15 stycznia mają odbyć się zjazdy powiatowe 


A= Ą 
chodziły w posadach gięte orkanami jak mdłe 
łącze — stare drzewa, jeszcze pradziadów rę: 
ką sadzone teraz siłą piekielną z podgleba 
WYWIECZOWE r z wadkim warisotema 
ponad strzechami, w waatańskich młyńcach 
przerzucając się po powietrzu. Niebo zżólńió 
jek człek w zimmiey i świat przykral jalrgś dur 
szną, gluiastą poświetl, że ludzie odwrawaii 
oczy struciiłałe od okien lm ściamom. Potem 
przyszedł semmik mezem nie przebiły i oślepił 

przyłaik oddechy i ©- 
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| spróchniażych jakieś duże, zlękte oczy... 
szycie dasiałego, upragnione spole- 


Rr. 350 


w całym krajn, na których wyjaśni się ie jesi 
w. poszczególnych folwantach kart zwolnień, i 
w jakich folwankacdh poszczególni robotnicy 
poszukiwali pracy. i 
Nazwiska tych ziemian, którzy zwalniają 
indzi w czasie ogólmego bezrobocia, oraz tych, 
m których byli robotnicy w poszukiwaniu pra- 
cy, a jej nie znaleźli, mimo wolnego miejscay 
będą podane do publicznej wiadomośc, by 
spoeczeństwo miało możność zapomaé się z 
tymi, którzy sieją zamęt w krajn, mydałająa ` 
roboinikków! $ 1 
. Jak widzicie czytelnicy, sytuacja jest nad- 
zwyczaj poważna” Tymczasem rokowania od 
bńżomo na czas poświąteczny. Ziemiame præ- 
gręliby żeby im daó wolną rękę w 
ludzi z pracy. Oprócz tego, na ostainiem po- 
siedzeniu ośmielii się nawet stawić ułtymaty- 
wnie sprawę w tem sposób, że po świętach Ko- 
misja mie mm poco się zbierać, albowiem oni 
chcieliby zawrzeć umowę przed Rowymi no- 
kiem. Obłudme stanowisko ziemian jest bar- 
deo przejrzyste, chcieliby oni, żeby Związeki 
rony przyjał podyktowane przez aich warm 
ki. Oczywista, na tego podzaju zakusy ziemiami 
przedstawiciele Zwiazku rolnego odpowie- 
dzieli z oburzeniem, iż Związek Ziemian nie 
ma prawa narzucać swej ziemiańskiej wo 
Związkowi robotników rolnych, pomieważ Żw. 
rolny bierze udział m układach, jako równy z 


TÓWEYMI. i 
Wobec tego że warunki godzenia mie m- 
stały załatwione przed świętami, œ% powodu 
uporu ziemiam, przeto obowiązuje orzeczenie ' 
Nadzwyczajnej Komisi Rozjemezej w sprawie 
delegatów — oraz 38 paragraf tegoż orzecze- 
via m sprawie obowiązkowego zawiadomienie 
przez ziemiam urzędów pośrednictwa pracy a 
liczbie wydalonych nobotniiców, oraz wolmych / ` 
mi 
$ "= przeto wyraźny próbę sił — zie. 
mianie ludzą się, iż dzięki istnieniu carskich 
paragrafów zakneblują vsta robotnikom rol- 
nym i nie pozwolą im bronić sięł 
Związek robotników rolnych dołoży wszel- . 
kich. starań, żeby umowa połubownie została 
zawarta. jddnakże bromić się będzie wszyst- | 
kimi dostępnymi środkami jakie posiada, byy | 
nie dopuścić do wyrwania sobie rez k 
czo: zd t ` 
AENA J. Kwap'fskt. 


dozezędnść p. Wichalskiogo. 
„Polonja? paryska, orgam bi pobożny i b. 


rządowy, ostuo walczy z polityką oszczędmmo- cA 
ściową (p. Michalskiego. W mnumjerze z 8 grud 


`ù 


W numerza zaś 
dolę weterawów polskich (me Francji: ZW 
„W Paryżu i wogóle wie Franeji przeby= 
wa obecnie ok. 15 weteranów z 63 roku. Za- © 
łedwie 2 lub 3 ma z czego żyć, weszła przymie- © 
ra , Przed wojną i podczas wojny sta- sę 
rtszkowie ct żyli z ofiarności pubłiczmej i ca 
pomóg, jakie im udz'elał rzad francuski, Alo 
kiedy odbudowane zostało Państwo Polskie, ta 
Pańsńwio, o które i oni także walczyli, otucha 5 
wstąpiła w serca naszych weteranów: Pań- | 
stwo Polskie a nas mie zapomni, mówi so- 
bie. I rozpoczęli starania Pisk 


przez dalsze i dalsze, by wreszcie ô samemu 
mnybieżeć m ipodścieliska trupów rośliną młodą, © 
sokiem pęczniejącą, iatośną, wy: 
Szedziwi rataje rozsmuwali przed głodną 


świąlliame tajnice, SĄCZY li w serce emraczający | 


jów. W uszach Bożydara grała szumawa gon- 
tynnych debó — pierś drgala echem tumych 
nogów. Witeziów czasy wdałe! m 
W zacisząch szelin boże stawy, To 
gwame, przezrocze — po szuwarach biedne 
strzygi rosą: ociekające. tułacze a w dziupłach 
Wsrymiiko mgłą zaszło, minężo. Wywins 
ly się na mierzch nowe stwory, przyszli mowi 
ludzie i wiary. Spadało w toń jedno, dźwiga» 
ło się drugie, trzecie i zawierszało dalej i 5 
dej. Toho sachwycié mie zdolił.. pni 
praw 
m 
już na wymarcia, 


dotzucajęc coraz to bujniejsze, coraz to wem 
niejsze kwiesie. Lecz pomo bywają i zioła tmi 
jące. gdy zbyć dużo naraz uaniesiesz w dwietli. 
cę, te durem omocą, zadławią, * 
0. a ah 


| eż Jaaa nan) 
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RA Ich ve wszech miar godną poparcia spra. 
| „wą zajął się nasz konsulat paryski i zaczął się 
| dopomnać u wladz centralnych, aby tym dwu- 
nasu weteranom przyznana została miesięcz- 
| na zapomoga w wysokłości 300 franków na o- 
.  eobę, razem więc 3600 fr miesięcznie. 
] Zaczęło się to, œo Rosjanie tak dobre nar 
_._ zywają „pienepiską*, Ministerjum skarbu od- 
sytało sprawę do ministerjum spraw wojsko- 
wych i odwroinie. A od czasu do czasu prze- 
~ gyłano biednym weteranom do Pamyża ogrom- 
ne kwestionanjusze, które poczeiwi stamaszikio- 
we cierpliwie wypełniali. Aż po dwu latach 
| „pierepiski* oadpow'edziało w tych dniach mi- 
_  niserjum skarbu, że ze względów. oszczędno- 
- śclowych owych zapomóg odmawia, 
Oszczędność to wielka rez N'e można 
„a priori“ anić tudizń, którzy nie chcą szastać 
groszem publicznym, Ale wiemy, jak masze 
ministerium skarbu „oszczędza*. Już pisał ś- 
- My p niepotrzebmym umzędn'ku, który pobiera 
-6.000 fr. pensji miesięcznej. 

" A ponieważ decyzja w sprawie m'eszczę- 
snych weteranów zależy także od min'sterjum 
spraw woskowych, przeb warto  przypom- 
nieć, że oficerowie misji wojskowej we Fran. 
«ji, oraz oficerowie przebywający w tutejszych 

` wyższych szkłach + odka pobierają, jar 
do diety, 1800 do 2000 franków miesięcznie, 
oprócz calkowiktej penrji w mk. p. 

Dwa te przykłady wylkiazują wielka nie- 
proporejomaliość w naszych wydatkach pań. 
śówowych : wielka miesprawiadliwość, jaką 
ną PY EA 

il? 
I my powtarzamy : OPORZE 
Cay miotla już zardzewiała? 


Zblizka i zdaleka. 


KRÓLOWIE I NARODY. 

| Wspomnielem tu któregoś xinia, że Wil- 
 helm II ogłosił peźniętniki swoje. Za Tinpi- 
- tzem å Ludendorffem — w kolegce podąża ian, 
| którego historyk bawarski Quidde trzydzieści 
- disko lat temu nazywaź Kai gulą, a który był 
- największym pewnie kabotynem, podszytym 
| mesztą paskerzem śród gelerji współczesnych 
mu monarchów. Czytamy, że oglłosił swoje 
| wsipomuienia: notatnik ważniejszych zdarzeń 
/ jego życia i rzędów, Oczywiśce takich tyko, 
- które mają dowodzić, że nie wa jest winowaj- 

"a wojny: „lane tu byty szatany czynne_.”, 
Mniejsza o niego. Wóz historji, ciężki jak 


Sj w tej RE PRAGNE > WP TACE PCE KE 


x 


=. 


ay (SiE pd EE RAZ S PEEN NENE 


mie wiele z niego pozostało. 

/. Ala w tym notatniku są i ołękawe sesta- 
wienia, I tak Wisben. pufa, to Miota] 
M, jego ueftlitiszy przyjacej, opowiadał mi 
r 232 Gail. wiżtą iepobdkcą, że wię dO 
niej gotuje, ponewial te Świadczenia 60 To- 
ku. Cóż dziwnego, że zosta? pobity na głowę? 
Dlaczegóżby mie mial o tem dowiedzieć sę 
Edwerd VII, nie miał dowiedzieć się wywiad 
japoński? Sojusz anglo - jąpoński tu pewnie 
miał swój początek. 

" Głupi Mikolaj w aaufaniu ptt trzy 
aM alanai olsóa wada. e Wiha 


KZ napuawdę był tak głun'? Dziś 
zyłamy, że ua lat tuzy przed wojaą z Japonją 
gotował się do niej? A n®@ uczona, że to Jar 
ponja gdtowała się do tej wojny na dziesięć 
z góna, do Rosja byla uprzedzona; że była 
ptygojowana; że tę była zasadzka, pra- 
zasadzka 


o Wczoraj powtórzylśmy, ma podstawia 
samych pumięinizów doskonały kawał 
zh III o konieczności nestauracji mo- 
uchji we. Francji, Wiadomo, że w m 1905 w 
na wodach fińskich Milrołaj podpisat 
ktat przecwko Francji, «mn — sojusznik 
deji — a mamowy: Wilbelma II, najdroższe- 
tirer przyjaciela, . Bolszewicy zdra- 
Sli i tę historię, a za ich przewodem opowie- 
biał ją szezegółowo Iztwlsk, poseł nosyjski 
w Paryżu. Admirat komirasygnował ten akt 
way . Witte niie dopuścił dio wywrócenia 
I wtedy zaczęły stę niepowodzenia 
fe na Bafkapnach, jedne gorsze od diru- 
aż wreszcie znalazły swój punkt kul- 
BY. W wojnie 1914 - Toku. Obaj gracze 


i przegrat. 
OAK Sa UE 
ję TNIE T Dziwna 


rachunku za grzechy, za zbnądnie, za 
„swoich płacą monarchów. Płacą krwa- 
; we daniny. À winowajcy najczęściej umywają 
R e ść odgrywają role wyznaczone przez hu- 
francuskiego Alfonsa’ Daudeia w je 
ach na wygnaniu“. i 
s KJ koń swoją siłę wiedział żaden 
by na nim nie usiedziaf”. Żaden. © 
fledy © to, aby namody siłę swoją 
a Spożywaćą pme biblijne jablko z drze- 
wa dobrego i złego — i wiledy łamią wokoto 
zysiko: trony i oltanze. Przydhodzi reakcja. 
ni naja i znowu w fanzmie, ZNOWU DA WẸ- 
> dźwilgwją jeźdżea, «o złotem: kiłuje jo 
mi Tem cyniematograf wiecznie trwać 
e. To nie Klepsydrą z piasku, co nia 
ci mi. początku. Pracujmy nad umocnie- 
+ Świadomości, tklióra zbuduje 
zie krysztatawy pałać wolności, co nie 
y anarchją! i 
ni Hearyk Bezmaski. 


Muzyka motoru. 


0, melancholjo! 


U steru ćmią fajki pochmurni Finnowie, 
Przy burtach — delfiny, 
weseli skoczkowie — 


zatańczą nad wodą 
i łysną na dnie... 


Siny dym cygaretki... 
Jakiś walc z operetki... 


Hen, daleko już płyną 
stadka chybkich rejsie] 


za przyladkiem zielonym 
dal wabi 


woalem fjoletów tureckich jedwabi 
i blacha miedziana 
zachodu 


wóz Merow ugów — przejechał się po im i 


Rozczesał mi włósy 
łagodny siroeco 


Głupi Mkotaj... świat przywylkł mó- | o, ostaisi 
słonecznych dmit 
Morze Czarne u wyteteży Anatoti (Turcja), 


© Witold. Wemdurskii. 
OO iranan naa TEE a a 


igon Koroleni. 


ego 

Sewieckiego w Polsce podaje do wiadomości, 
4 26-g0 grudnia zmarł w Połtawie na skle- 
nee serca słynny pisarz Włodzimierz aran 
tjonowicz Korolenko. 

Zmarły cały ckres rewolucji spędził w Polta- 
wie, bicrąc czynny udział w społecznych ak- 
cjach Łuman'tarvych. a mianowicie, jeko Prze- 
wodmiczący Komitetu Pomocy Uczonym, 

,  |Po miero Tołstoja Konolenko był maj 
wytbiłniejszym przedstawicielem literatury ro- 
syjskiej, Mia? w sobie krew polskowikraińsko. 


ztchował 
do końca. Nale- 


przeważnie po- 
widśdj .4-tudsterówikkich rowek; Zo. erya 
dzieł przebija, jako cecha najbardziej zma- 
mienma jego twórczości, niezwykłą dobroć, 


Eronika polityczna. 


Prezes ministrów, p. Ponikowski, przyjął 
prezesa komisji repatnjacyjnej w Mo- 
-Skwie, p- Ć kobiseda 
wiadniczącego delegacji polskiej wo k komisji 
dla rokowań górnośląskich, p. Kazimierza 


| w całej pełni dawną władzę dowódców woj- 


+$ i 
Posłowie Grünbaum į Fanbstein wyjecha- 
li do Wiednia na narady niędzynarodnwego 
wydziału wykonawczego słonistów. Z Wiedmie 
poseł Griiabaum ma jechać do Palestyny. - 


OBOTNIK”, średa, 28 grudnia 1923 r 


a 


W wiedeńskiej A Sj a 
manifest, „Politycznego komitetu — narodowiej 
Ukrainy”, który wystosowano do prezydenta 
kęs Zjedmioczonych, do prezydenta repu- 
p biki -fraacuskiej ú naczelnika państwa Pol- 

lego- 


Man'fest powołuje się na to, że obemie 
madeszia chwila, w której wielkie mocarstwa 
rozpoczną pracę nad sprawą b. Rosji. Przy tej 
okazji manifest przypomina przy końcu zagłu- 
gi, położone dla koalicji przez Ukrańców pod- 
ozas wojny Świajtowiej š 


- Ouchód powstania poznańskiego. 


Poznań, 27 grudnia. — (P. A. T.). Dziś 
0 godz. 9 rano przybył tutaj Naczelnik Państwa 
celem wzięcia udziału w uroczystym obchodzie 
S-ej rocznicy powstania poznańskiego. 

O-godz. 10 rano Naczelnik Państwa udał 
się do kościoła farnego na uroczyste nabożeń- 
stwo, celebrowane przez prymasa Dalibora. Pa 
nabożeństwie odbyła się rewia wojskowa 
przed Zamkiem, oraz udekorowanie uczesini- 
ków powstanią poznańskiego z r. 1918 krzy- 
żami Virtuti Militari i krzyżami "Waleczności. 

Miasto przybrane jest flagami i odznaka- 
mi narodowemi, sklepy i magazyny od godz. 
10 rano pozamykane. 

NOWA NACZELNIKA PAŃSTWA W PO- 
ZNANIU. , 

W dm. 27 b. m, na bankiecie, urządzonym 
na Zamku w Poznaniu o gadz. 4 (po (poł. prze- 
mawia} minister b. dzielnicy pruskiej, p. Wy- 


bicki, pokreślając, iż zabiera głos, jako „ostat- 

ni gospodarz b. zaboru pruskiego”, coraz sil- 
niej zespalającego się z całością Rzeczypospo” 
litej. i 


Naczelnik Państwa w odpowiedzi swojej 
poruszył dzieje powstania poznańskiego, za 
znaczając, iż walka narodu polskiego z aa- 
deźdźócą na jesieni 1918 r. była w życiu nasze- 
go pokolenia taką samą „wiosna“, e jakiej mó. 
wi Mickiewicz w „Panu Tadeuszu“. 

Naczelnik Państwa wspomiiiał, 
rozpaczą przeczytał w Magdeburgu 
zawieszenia broni, w których nie było ani sło» 
wa o Polsce! Dopiero samorzutny odruch nar 
rodu polskiego zadecydował o rozwiazaniu Spra- 
wy polskiej Okrzykiem „Niech. żyją powstań- 
cy poznańscy * zakończył Naczelnik Państwa 
swoją mowę. 


Noty komisji reparecyjnej do rząd iwiedien 


Berlin, 27 grudnia, Odpowiedź rządu nie- | traktacje z komisją reparacyjną w celt uzy 


mieckiego na note komisji reparacyjnej ma 
nastąpić później, ponieważ — według infor- 
macji ze źródeł niemiechich — meją się odr 
być dalsze narady z komisją reparacyjną w 
Paryżu. Z dobrze poimformowaniych kół do- 
noszą, iż jako przedstawiciel rzadu  niemiec- 


skamia zwłoki w wypłotach, 

Berlin, 27 grudnia, (PAT). Komisja repa- 
racyjna wystosowała 24 b. m, nową notę do 
rządu niemieckiego, która żąda przyspiesze- 


mia odpowiedzi me ostatnią notę w sprawie  - 
| reparacji. Nota wskazuje również ma następ- 


kiego ma się udać w najbliższych dhiach do | stwa, jawie mogą Niemey spotkać w nazie nięr R 
i : UR 


Pawyża p. e Da S 


Sprawy węgierskie, 


Budapeszt, 26 grudnia. — (P. A. T.). (Weg. 
Ag. Tek. Prasa i opinia węgierska witają z 
umaniem zainiejowaną przez premjera, hr. 
Beihlen4, politykę pojednan'a, której pierw 
szym krokiem było zawancie kompromisu z 
socjalistami i ogłoszenie amnestii. 

Budapeszt, 28 grudnia. — (P. A. T.). Węg. 
Ag. Tel. Minister spraw wewnętrzaych, hr. 
Kiebesberg, oświadczył wobec przedstaw'cieli 
prasy, że wszelkie instytucje, związanie z za- 
rządzeniami wyjaikowemi, zostaną stopniowo 
znoszone. Rząd przygotowuje szeneg projek- 


tów z aenean ustawodawslwa społecznego, | 


pish mii Puriciisa 


Klajpeda, 26 grudnia. P. A. T. — Estoń- 
ski poseł w Kownie, Schmidt, w wywiadzie % 
korespondentem jednego z pf rewelskich 
oświadczył mędzy intyemi: Da Purickis mu- 
sia] ustąpić z powodu różnicy zdań i zawikłań, 
jakie wywołało odrzucenie projektu Hyman- 
sa. Purndkis należał do tej grupy politycznej, 
która nie zgadzała sę na kalegoryczne odrzu- 
senie projektu, uważając go iako odpowiedni 
podkład do prowadzenia portraktacji z Polska 
i ustanowienia modus vivendi między Polską 


a Litwą. Rząd muaizt jednak ortatecznie ulec 


ostrej opozycji kót wojskowych i ludowych. 

Kłajpeda, 27 grudmia. P. A- T. — Z Klaw- 
aa donoszą, że kierownictwo ministerium 
spraw zagranicznych powierzono dynekitonowi 
departamentu, Balatisowi. 


} h 
bosa Filanda. 
Helsingtors, 27 grudnia, — (P. A. T.). W 
związku ze stanowiskiem Finlandii wobec po- 
wstania karelskiego, rząd sowiecki traktuje 0- 
bywateli fintandzkich, "e POD. wrogie 
go mocarstwa. 
Helsingfors, 27 wię. — (P. A. T.). w 
ostatnich czasach w zatoce Fińskiej pojawiają 
się często sowieckie okręty wojenne, wycho- 
dzące z Kronsztadu i krążące u brzegów Fin- 

landji w celach wywiadowczych. 
NOWE REFORMY TROCKIEGO. 
Królewiec, 27 grudnia. P. A. T. — Dnia 
1 stycznia e. p. wchodzi w życie w Rosji so- 
wieckiej nowy regulamin wejskowy, oparty 
na służbowym riegulaminiie — prziedywojennym:- 
Osobnem rozporządzeniem Trocki przywraca 


skowych wszelik'ch sicpni usuwając w ceń 
rady żołnierskie. Wszelkie pnóby interwencji 
ze strony rad żołnierskich mważane będą w 
i za bemt i jako takie ścigane przez 
sądy wojennie. 
Z KONGRESU KOMUNISTYCZNEGO. 
Marsylja, 27 grudnia. — (P. A. T.). Na 
kongresie komunistycznym Loriot odozyiał pi- 
smo komitetu wykonawczego trzeciej m dzy 
narodówiki moskiewskiej, Pismo to przypomi- 
na niepowodzenia partji komunistycznej od 
czasu kongresu w Tours, potępia renegatów 
partyjnych i wzywa komun'stów do wytnwa- 
pe w dziele przygolowauia gruniu dla rewo- 
p. 


ii D = n e e e e e a a e e e e e a 
. 


rzędu mierniczego Królewca; „Instytut 


między innemi reformę ubezpieweń robotni- R 
czych, opieki nad inwalidami, wdowami i sie- — 
rotami. (ky 


Budapeszt, 27 grudnia. — (P. A. T.). Weg 


B. K. Na zasadzie dekretu amueslyjnego wy: 
puszczono do chwili obecnej z więzień 629.ska- 
zanych, oraz wdrożono postępowanie zew A: 


szeregu inmych wypadków. 


Ogłoszone zostało rozporządzenia  rządo+ | 


we, zmoszące nadzwyczajną procedurę krymi- 


talna przypieszoną i przywracające Pow AR 


zwykłą. 
WARNER NA ATN. z7Ń z GA 


Roney w. Egipcie 


Kair, 26 grudwa. P. A. T., (Havas). W 


Było trzech zabitych i wiełu raumych. Strajk 
rozszerza się. Wszelkiego rodzaju komunikia- 
cja uległa zawieszenu. Siralkiuje również A 
wiekszość funkejonanjuszów państwowych. 

Paryż, 27 grudnia P. A T, (Havs). — Lom 
dyński „sprawogdawea „Joumalu” donosi, iż we 
dìg informacji, udzielonych w angielskiem „Fó 
reign OMice", władze angielskie w Egipcie są par 


stań oblężenia, 


roda saiku w Toloi Rity 


Essen, 27 grudnia, (PAT). Donoszą z obwo- 


du Ruhry, dż podczas świąt odbyły się tam 


liczne w aari gómików, na których w 
uchwalono rezoluoje, żądające przyjecia postu- 
lałów gómików do 5 styczna; w przeciwnym 


razie górnicy ogłoszą strajk generalny, LZS 


ia Gómym Sant 


Katowice, 27 grudnia, (PAT), Komisja 
międzysojusznicza dokonała d. 24 b. m, szere- 
gu ay aja prowokatorów niemie 


Podczas rewizji w zakładach fabrycznych Hul- P 
cińskiiego e znaleziono wielką ilość 


Wians talepraficzne. 


— Lioyd George i Briand postenowili w 
narady z rządem moskiewskim, Cziczerin j Litwie 
łom TE T 
dobnie na 8 stycznia, 

— W dniu 26 b, m. zostal poðpisuny wioska - 


naście duńskich okrętów Według informacji pwacĘ 
ników, doroty. że aoaea. Oteabowane pai a i 
ski okręt „Winga“, poczem wraz z załogami s | 
topione. Duński konsulat w Rydze ostrzega wszy- 
stkie duńskie towarzystwa żeglugi, aby nie wysy- 
Iały swoich okrętów do Rosji o 


— W Królewcu ma pomstać, z inicjatywy ` 


czy dla Roeji i państw ościennych”, który dążyć 
będzie do skcne=ntrowania w Królewcu ruchu eio- 
nomicznego « Rosją Fiolandja, is: R 
Łotwą i Litwą, 


= 
1 


Yar, Gi -Puę t 
yk „wą rA a F a PME 


Suezię i Port - Saidzie. wybuchły rozruchy 


nami sytuacji. W portach Said į Suez "a. ; 


|. dzie Węgrom z dniem 1 stycznia, 


ia so d nie ae, wi ER F EO AEE ET DET OM, 
4 N i r "4 


cję przeciwko wprowadzeniu jakiejkolwiek przer- 


iK — Amstrjackiemu mia skarbu drowć Rosen- pwy w ciągu dnie pracy, upoważniio zamąd do e- 


bergowi, udalo się podobno skłonić komisie repa- 
racyjną do udzielenia pozwolenia na, użycie gobe- 
mów, znajdujących się w posieejanst Austrf, þa- 
ko, podstawy do zaciągnięcia pożyczki zagranicą. 

— Grecja wysłała na Kretę znacme oddziały 
wojskowe, celem erR ruchu powstańczego, 


Tw. Haria [mm | 


Wd 23 b ENAN w TAE 
tow, Marja Haniowenóva, dzielna i zaałużowa. 
, pracowniczka w szenegadh P. P. S. 

Zmarła oddawała niescenione usługi par- 
ti ma polu organizacyjne w tetach 1906/7. 
W czasie prowokacji Tanantowicza (Albina) 
zmuszona była wyjechać do Krakowa. 

Od wybuchu wojny do ostatniej chwili 
tow. Hantowerówna czynna była jako sanitar- 
juszka, Przez kilka lat pracowała w krakow 
skim spitalu okręgowym, a w okresie najazdu 
bolszewickiego, jako ochonfozka Czerwonego 
Krzyża — na różnych odcinkach frontu. 

Oiężk'e wamnki życia obozowego i wy- 
czempująca praca stały się przyczyną choroby. 
która doprowadziła do przedweresnej śmiarci. 
Pogrzeb tow. Hantowerówiny odbędzie stę w 
Częstochowie z miejscowego sepitała wojsko- 
wego. 


Cześć jej pamięci! 


Dafary w badtech pozydńskich. 


Pomimo wiadomości, jakie pmad dwoma ty- 


się stron Umowa dptyczyła również kwesti roz 
kadu godzin pracy 

-o Oko polowy września jedem z banków, mja- 
| Mowńcie , „Kwilecki, Potocki i S-ka", na wiedii rę- 
` kę utworzył mowy mzlkład zajęć, zarządzając 2-0» 
dziamą przerwę, Na skutek protestu Zwiągdcu z= 
_ wodowegu, Związek Banków postanowił manaia 
wać tę sprawe w specjalnej komisji ugodowej, do 
której mieli należeć przedstawiciele Związku za» 

„wodowego, 

sp Zmotame w dnia 10 paździenika walne mgro- 
madzelnie członków Zw, zaw. więtrszością 1.600 


1 literata NAM 


| Jarosław Iweszkiiewiwa „Dionizje”. Warszawa 
$: | 1922. Tom. Wyd. „ligats, 


_ Hipetmofsta, chwytajęcy żądnie w głąb 
" swoja stubanwny potok nowocziesnągoa życia, 
%  zrywający żyty, by posmakować krwi własnej 
1 kanfbalicznie upić się jej oszałamiającym 
nektarem. Człowiek nawskroś nowy, prisują- 
rz 07 uerwami, w meuchwytnym wdzięku stapia” 
jący Się z życiem w przełomem, jak błysk sta- 
H, bezpowtórnem dojrzeniu, mozbłyskiem mi- 
i h oczu skroś pozrywame a barw 
| rzeczywistości, W /djonizyśskiem porywie roz 
__ amitycznioagch werwą miodzieńczą bogów my- 
: wajacy zastony œ pytajników duszy, by za 
4 chwię eopomnieć o celu płirywu i na biipogry- 
| fie rozżagwiomych griewów czy męskiej po- 
~ gardy miknąć iskrzącym śladem błędnych O- 
gni; wypełałych ue zgnilzny mias, by się u- 
_polić beztroską i „pramiorskim” patosem wa” 
 czącego nieba, by wizją utęsknionego i zbłą- 
kanego jak statek Rimbeauda pociągu, godzić 
w kam enną kolumnadę świaim, na któnej On 
_ wspiera swe sfimksowe czoło. Teo migośii. 
o  wość i gra foietów, dalai pagłoa zbiiżającej 
_ się burzy i dogłębnie wciągufęcie ZE 
ommu gór pumez rozwarta swoemizo, bu 
nie nozdrza. 
Ale nadchodzi 5 moment 'zadumy, mog 
demna, bezgwiezdna, gdy cmowiek, miknga 
ENER szlakiem śpopielałych checń, rzu- 
cony Bogu swemu na pożanie, „ostatkiem 
imi sendeczniej" błaga o cud madlitwy. Beg- 
dźwięcwyie : głucho szeleszczą wargi w por 
mmoce, tchu bralinie, zamiera okrzyk: ewel 


we 


A v martwej, bęzgfiośniej 1 szaniej zadumie: 

„Opętane oblok? z chichotem uoickty / j 

mad się dab nag, ruszając mackami, 
Nad wszystkoście, nad światy, nad nieba, mad 


| Te piekly. 
(O Ceymi, Ot, Chryste! zmiłuj się nad 

nami. 
az % zdrada, słyszę, z 
Nie! Nie zerwana ogniw mac — 


Wimet ulsołysze się na wizczną ciszę, 
Nie się nie stalo, tylko przyszła noc*. 


panoan 


nengicznej obrony praw pracowników. Na skutek 
porozumienia Związku zaw, ze Związkiem ` ban. 
ków zaczęła obowiązywać nowa umowa, zgodnie 
z którą benki móaty być czynne od godz, 874 do 
pea è od 1% do 4 po p , 

Lecz już w dniu 81 paździemiką członek 
Związku banków, „Poznańsiał Bank Ziemian", zła- 
met, ugodę, oglodiwszy czas zajęć z dwugodzinaą 
przerwą. Gdy na zwrócenie się Związku zaw, 7 
protestem do Zwiazku banków, tem odpowiedział 
uchwałą, stanowiącą że odtąd sprawy placy į cza- 
sa pracy prowadzi każdy bank zosobna, zostało 
zwołane w dniu 10 listopada walne zgromadzenia, 
które postanowiło ogłosić strajk w Poznańskim 
Banku Ziemian, ześ w innych bankach — jedno- 
godzinny atrajk manisestacyiry w dniu 11 disto- 
peda n b, 

W odpowiedzi mu strajk mamitestacyjny pra- 
cowników, wszysikie banki, z wyjątkiem Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, ogłosiły łokauł już 
nazajutrz. W $rzy dni zaś potem bankó zaczęty 
przyjmować urzędników na opróżnione posady, 
jednakże tylko dwa z nich: Bank Pozo. Ziemstwa 
Kredytowego i „Kratochwill, Pemaczyński i S-ka” 
przyjęty wszystkich swych pracowników ną daw 
nych warunkach, 

Poznański Zank Ziemfan nie chciat wogóle 
pertraktować ani ze Związkiem precewników, ani 
z mężami zanfamia, wydaliwszy z górą 70 swych 
pracowników, kórym nie omiesział wydać świa- 
dectw ze wzmienką ñ przyczyną wydalenia był 
udziaf w strajku. (Polskń Bank Handlowy i Bank 
Przemysłowców postąpiły inaczej: abiecały swal- 
niamym, miedogodnym dla nich pracownikom, wy- 
płacćć 144 miesięczną pensję, tytułem odszkodowa» 
nia Gdy wszakże pracownicy, powrócili do zajęć. 
barki te zmusiły ich do podpisania cymografów, mi- 
żej zamieszczonej treści, a zwolnionym wypiacity 
maletiność tylko do dmiia 11 dóstopada t, j. do dnia 
strajku maaiestacyjnego, Owe .cyrograty brzmią, 
jak następuje: „Potwierdzam niniejszem, że przyj- 
muję od dnia.. posadę w Polekim Banku Handlo- 
wym oa następujących warunkach: 1) Obowiązuję 
się znatosować bezwzględnia do wszelkich zarzą 
dreń zarówno cztoników zarządu, jak też moich bem- 
pośrednich przełczonych, rówuież do okólntków i 
reg daminów, wydemych przez Zarzad, a dotyczą 
cych epraw slrrżbowych. 2) W szczególności obo- 
wiązuję się stosować bezwzględnie do czasu pracy, 


| który normuje Zarząd Mość godzin, biurowych wy- 


Ros 7, będę jednak, o ile nie wykończę moich 
zwyktych prac w tym czasie, pracować także ponad 
powyższą normę, W akresie bilansowym od grud- 
mia do kwietnia obowiązuję się do 00 nadgodzin 
Osobne wynagrodzenia za nadgodziny przysługuje 
mi tylko przy pracach nadetatowych. 8) Przyjmuję, 
jsko pensję podstawową mk... słownie mk.. mie 
sięcznie, do tego dochodzą dodatki drożyźniane, 
których wysokość każdorawowo Zarząd w 
sposób ustalony uchwałą Rady Nadzorczej 4) U- 
mowa niniejsza jest wypowiedzialna z czasokresem 
6-tygoduiowym na koniec  krwantału, 4-tygodnio- 
wym — ma koniec miesiaca, W: razie niezastoso- 


się wszystko? Mobie to raczej samonbłuda ezto- 
wieka, co między sobą a duszą swej duszy 
grodzi mur chiński cynkowej życia ekwilibry- 
styki, by mie do:łyszeć tajemnego poszumu 
drzew, szeteszczących z tamtego brzegu, mó- 
wiących głośno mrokiem i milczeniem?... 

Jest w „Dionizjąch* p. Iwaszkiewicza bo- 
gadwo i pełna niemal kali lirycznej; -jest 
prawda przeżyć, czasem może blshej, zawsze 
ujmującej treści jest forma biśniewająca bły. 
skami irystnjących rakiet stów, co się dziwią 
sobię wzajem, skiładażą się, jako dwomii ryce- 
rze w homorowem spotkaniu ; tma krzyżową 
sztuką; brak natomiast praw e zupełnie 
pierwiastka  konstrukoyjnego i pozytywnego. 
Poeta tłubuże się rwielobanwnceścią j wielo- 
foztałinością czuć swoch `i efemerycznych 
przeżyć i pomimo pewnego niepokoju we- 
wnętwanego i niesmałku w ustach, mktnile na 
bpogrydie, klując konig ostuga i smagając 
harapemi 

ij o czasem przeskoczyć rów, kladkę i 
mosty, sebie — trudniej... Czekaniy, życząc 
poecie tych domen i wgłębień, do których w 
pe doraste jego iiwórczy talent, 

Jan N. Miller. 


DAWNE DRZEWORYTY LUDOWE. 
(Zbiór Zygmunta Łazarskiego. Siedziba To- 
warzystwo Miłośników  Hiatorji : Kamienica 
Księżąt Mazowieckich, Rynek Starego Miasta 

Nr. 31. Grudzień 1921 — styczeń 1922 r.). 


(Wydawało się przez czas długi wyższyKa 
warstwóm społeczeństwa, że sztuka i odczucie 
piękna może być tylko własnością ludzi wy- 
dsotałconmych i oświeconych. Mascm ludowym 
odmawiano nietylko wrażliwości estetycznej, 
lecz wogóle posiadamia jakichkolwiek delikat- 
niejszych uczuć ludzkich. Na sztukę ludową 
spoglądano z pogardą; „ludowy“ znaczyło ty- 
le co gruby, niesmaczny, ordynarny. Dopiero 
wiek XVIII ze swojemi nowemi hasłami spo- 


łecznemi odkrywa, žė wieśniacy. są zdolni do, 


uczać ludzkich; dopiero poeta niemiecki Her- 
der i krytycy ze szkoły romantycznej odkry- 
wają piękno pieśni ludowej. Dzieje się to w 
czasie, gdy u narodów PODEREI budzi się 
coraz siluiej poczucie narodowe, i oto warstwy 
wykształcone spostrzegają ze zdumieniem, że 
lud w swoich strojach i sprzętad, w swoich 
zwyczajach i obyczajach, w swojej mowie i 


A może w tym właśnie momencie sbało | poezji o wielo wieraiej ód nich przechowałł 


| gacji, 'któratby ich lączyła ze w? 


wania cię do postanowień umowy łub okólników i 
regulaminów Zarzadu przyduguje Bankowi przwo 
natychmiastowego wypowiedzenia mi pracy Pen- 


sję w tym wypadku otrzymam tylko do dnia zwol- | 


nienia, 5) Bank opłacać bedele wszelkie zabezpie- 
czenia bez pońrącania ich z pensji, Nie przystugwie 
mi prawo do przydziału akcji po kursach „emisyj- 
nych O dle Zarząd akcje urzędnikom przydzieżi, 
stanowić to będzie jedyufe gratyfikacjo za bezna- 
ganne urzędowanie, 6) Po pólłnocznem beznegan- 
nem urzędowamiu przysługiwać mi będzie urlop, 


' którego czas określi Zarząd, 7) Zarządowi przy- 


stuguje prawo do $rzeniesienia mnie do innego 
oddziiadu lub tli", 

Wkrótce w ślady Pomańsciego Banku Zie- 
mian poszły — Polski Bank : Handlowy i Bank 
Przemysipwców, wprowadzając u siebie 234-0 
damna przerwę na obiad Bask „Kwilechi, Potoc- 
ki i S-ka“, widząc, że pierwsza akcja antyzwiązko- 
wa przez miego zajpoczętkowana, dała wyniki zade- 
walające, czyni mowe natarcie na interesy rzesz 
pracowniczych: oto. zażąda? od swych pracowników 
wystąpienia ze Związku zawodowego, opomnym zsś 
zagroził wydalemiem, Żaś w dniu 1 b m. sześć 
banków, a mianowicie: Polski Bank Handlowy, 
Bank Przemysłowców, „Kwileckń, Potocki i S-ka", 
Poznański Bank Ziemien, Bank Pozn. Ziemstwa 
Kredytowego i „Kratochwili, Penaczyński i S-ka“ 
wystosowały list do Bankia Związku Spólek Zarob- 
kowych, w którym, powołując się na umowę, żą- 
dają nieprzyjmowemia pracowników, którzy byli 


| czynni w bankah, zatangiemm objętych. Zaznaczyć 


należy, że w dwóch ostatnich bankach zatarg z0- 
stal zlikwidowany 14 listopada, zaś w Banku „Kwi- 
lerij Potocki i S-ka“ strajku mie było, gdyż pra- 
cownicy tego banim ate. byli w n criou- 
kami Zw. zaw, 

Związek zw, zwracał stę e departamentu 


pracy o poparcie swych słusznych i sprawiedliwych 


pretensji, lecz akcja ta została sparażowana w 
sposób wyrafinowany przez wytręty banków, Pod- 
czas pobytu w Poznaniu Rady ministrów, Związek 
złożył obszerny memoriał prezydentowi Rady mì- 
nistrów, p Ponikowskiemu z prośbą o „wywarcia 
presjł Rządu na banki poznańskie. Rezultat me- 
moris: dotychczas atówiadomy 

Postępowanie dyrekoji banków poznańskich 
w dznym zatargu jest typowem dla pijawek kapi- 
talistycznych, Aby zgnieść przeciwników klaso- 
wych, puszczono w mich Wszystkie środki i namo- 
wy do występowania ze Zwłaztu i popieranie ma. 
terjalne ftamistrajków, A obludne komunikaty w 
przelsupionej prasie, burżuazyjej, i  zakuksowe 
wpływy w Rządzie, 

F. W, 8. 


Ruch ZAWOŃSWY: 


Z FABRYKI „POCISK“ W REMBERTOWIE. 

W fabryce pracuje około 600 robotników i ro- 
botmie, lecz do.medawna nie ieli żadnej orgami- 
głędu na wspólny 
interes klasowy — jako wyzyskiwarych przen ka- 
pital, 


RETE TASE bardziej świądo- 


odrębne cechy narodowe. Przedstawiciele 
ówczesnego kierunku artystycznegu, zwanego 
romantyzmem, dążąc do stworzenia narodowej 
poezji, muzyki i płastyki, nawołują do czer- 
pania wzorów z rodzimej sztuki ludowej. Znaj- 
dują oni, że „pieśni ludu są źródłem najpięk_ 
niejszej poezji“ i uważają, że świętym obo- 
wiązk'em poety jest „czenpać z pieśni ludu 
charakter i obyczaje narodu“ (Kazimierz Bro- 
dzińsiki). Następuje okres  entuzjazmowania 
się twórczością ludową, okres zbierania i ©- 
pracowywamią Ja ' Poezja, 
muzyka, zdobnictwo XIX w. zawdzięcza im 
niejedno natchnienie, niejedną ożywczą gad 
nietę. I dzisiaj, gdy mazlegają się głosy, że 
sztuka polska powinna być inna, miż inne sztur 
ki europejskie, gdy pojawia się dążenie do na- 
dania szbuca polskiej swoistego narodowego 
charakteru, dzieje się to często pod roman- 
tycznym. hasłem nawrotu do motywów rodzi. 
mej twórczości udowej: 

Zapał, jaki żywiono początkowo dla sztuw. 
ki ludowej, w następstwie ochłódł nieco. Blż- 
sze zetkmięcie się z poezją, muzyką it plastyką 
ludową przyniosło niejedno rozczarowanie. 
Tc, co uwáżano. za samorodny oryginalny wy- 
twór twórczości hadowej, okazało się n'ejedno- 
krotnie zepswuią, zniekształconą do niepozna- 
nia sztuką wyższych warstw społecznych. (W 
pewnych rosyfskich piosnkach ludowych odpo. 
znamo liryki Heinego, w pewnych melodjach 
cygańskich — „Sonate  patetyczną*  Beetho- 
vena. Dziś wiemy, że lud przyswaja adbie 
dzieła sztuki, nie troszcząc się o nazwiska ich 
twórców i przerabiając je po swojemu. Obok 
samorodnej sztuki ludowej istnieje wskutek 
tego „sztuka ludowa“, która jest zanonim'z0- 
wana i zmienioną sztuką warstw przodujących. 

Taką właśnie „sztuką ludową" jest pol- 
skie drzeworytnictwo ludowe XVIII i XIX w. 
Jako wzory do tych utworów służyły obrazy 
i posągi, znajdujące się po kościołach i kapli- 
cach, figury przydrożne, obrazki odpustowe, 
wreszcie arcydzieła plastyki, "znane ` drzewo- 
rytnikom z. kopji, naśladownictw lub vepro- 
dukcji graficznych. Gdy oglądamy te drzewo- 
yty. przypominają się nam różne wielkie 
dzieła plastyki europejskiej, i w pierwszej 
chwili ogarnia nas smutek, gdy widz my, jak 


| niejeden pomysł kompozycyjny dojrzałej sztu- 


ki włoskiej, niemieckiej lub flamandzkiej z0- 
stał tutaj źle zrozumiany. niejedna zdobycz od- 
rzucona, n'ejeden Z: pogrubiony w ręku 


mych robotników 1 robotnice zwróciło się do Zwiąa- 
ku Roabetn. Przem. Metalowego w Polsce (Lesano 
Nr. 53) o pomoc orgzmizacyjną, wyrażając im:eniem 
większości pracujących w fabryce chęć należe.ia 
do Związku, w celu przyjęczemią się do wspólnej 


j walki całej tłósy pracującej o poprawę warunizów 


egzystencji nobońriczej. 

Zarząd Związku wysłał do Rembertowa sekre- 
tara okręgowego, kóry umądzi: zebranie organ 
gacyjne, poczem wpisalo się do Związku około 800 
robotników i robotuie, a nawet urzędnicy w licz. 
bie 40 zgłosili swój akces) lecz sekretarz narazie 
nie akceptował przystąpienia tych ostatnich, wy- 
chodząc z zalożenia, iż Zw. Urzędn, fabrycznych ist- : 
micje przy Stow, Techników, , 

Świadomość robotuibów, robotnie į urzędni- 
ków spędziła sen z oczu pna dyrektora Gerstma- 
ra, który pozazdrościł powodzenia orgomiz cyjne- 
go sekrelarzowi okręgowemu klas. Zw. Metal. Rog- 
począt miec agiłacię  przedewszysikiem wśród 
mrzęmków, a następnie wśród robotników i 10- 
botaic za wsiępowamiem do Związku Ch, D. 

Agiiacja p. dyrektora Gerstmona na rzecz Zw, 
Ch. D. nic by nikogo nie obchodziło, gdyby p. dy 
rektor me posiugiwał sę w tym celu stanowi 


| skiem, jakie zejmuje i hie teroryzowat „podwiad~ 


© a ZONA, R wę iia O UE R ETEN ARA M W W WOT zzz 


padkiem, że na wielu drzeworytach, 


nych“ mu ludzi — mokszując urzęd.ikom, aby oł. 
zajęli się siworzeniem w labrywe Związku Ch. D. 
i strasząc przez swych zeuszmikówy, sprowadzonych 
ze Zw, Ch. D. robotpików i. rclbotnice, że jeśli nia 
przejdą za Zw. klasowego do Zw. Ch, D, w g 
siamą wydaleni, 

Pogróżki p. dyrektora nie były uadaremmo, Ota* 
21 i 22 b. m, podpisał on książki zarobkowe poto 
wie clonków Zw. klagowego, pracujących dłuższy 
czas, pomimo, że dopiero przed dwoma tygodniami 
przyjął do „pracy” (ag'rei) azionków Zw. Ch. D, 
i ci ostatni pozostali w febryve. 


sprowadzić sobie do pomocy agiòsevjmej pos'ów 
sejmowych ze Zw, Ch. D. Świadomi robotmicy i To= 
botnice tubryki „Pocisk“ powitani nie zapomimać 
o działalności sokretarza chadeckiego Zw, robotn. - 
rolmych, który budowa: Związek za pieniądze ko 


fabryce, należy im przypoma eć o tem, ; t 
Sekretanjat okręgowy Zw. Rob. Przem, Metak 
ER AEA, LD Pracy i Op. - 
płacie egene Bęc 


Zacrznicą, 
KIJ MA DWA KOŃCE... 


„Daganik, Ludopy” a dn. 4 
CE ad ; 


Strajkujący w New Jorku, Filadeltji, m 
stonie i Chicago robotnicy krawieccy, zorgani* 


stosowali w walce kapitalu z pracą środek do- 
tychczas stosowany wyłącznie przez agi 
tów przeciwko robotnikom. 
Strajk tem zosiał sprawakowany przez m 

A 


tych „obraźników”* ;iudawych. Ale rychło pe 
strzegamy, że dzięki temu przeinaczeniu 
woryty nabrały również zalet szczególnych, 


odzyskały z powrotem cienpką słodycz i naiw 


m.ść, powagę i wet wuiwaG plastyki średnia. 


druga —. tradycja = ró 
plastyki. nie cej dalszym. im 
i przeksziałceniem plastyki renesansowej. 
Gdzie tylko „zyskiwał ną wpływie Rzym 


tetyczna i afektowana, e 
czjąca; majdz elniejszymi zaś pionierami te 
sziuki byli jezuici. Ten stan rzeczy odbil gi 
i na maszych drzeworytach. Śc'erają się w r 
dwa wpływy: wpływ baroku jezuickiego 
wplyw sztuki bizantyjskiej. ZE pi 
bądź święci jezuiccy (św. Jemy Lojola), b 
święci, jezuici ot yt 
kultem (św. Kazimierz reai, Ale 
równi z nimi mamy tawtaj ulub onych iętyc 
koścoła wschodniego: Św. Jerzego i ów. Mi- 
kołaja Cudoiwórcę; ten ostatni znowu, 00 ia 
niejako symbolem dwoistości bulturalnej kre 
sów, pojawia Się uaprzemian to w stroju : 
rzymskiego bialmpa, to w bogatej szacie ancii 
jereja. 
„Drzeworyty wystawione są 
drzeworytami, odbitemi ze proi larar 4% 
częściowo pokolorowanemi według dawnych 
ckazów tychże drzeworytów. Aa ję Boć 
stanowią one niejako egzemp: ar próby. „ie 
ki drzeworytów ludowych 5 ah która pe 2) 
się ukazać w r. 1922 jako numer pierwszy „Bio 
biłoteki Zawodowej Graficznej”. Do teki 
zebranej i ułożonej przez Zygmunią  Łac: 
dkiego, napisal teket Jas Kieszkowski. m 
pięknej książki o kanclerzu Szydłow edkim. 
też do ułożonego przez siebie AWR 
tope wystawowego dopisal. Stowo wstępa 
podając krótką i trafna abaratar ) 
skiego ETE ludowego, 
Mieczysław Waliisn 


i TRATI 


å : ROBOTNIK”, ścoda, 28 grudnia 1921 r. VRR E 4 M.350 3 
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(BĘ — Strefa plebiscytowa Sopronia przymana bę FIEDLER umotywowaną rezolu- 


w 


(W najblićszych dniach p. dyrektor  zamnerzń +4 


T 


piialistów. Jeżeli posłowie chadeccy ukażą się ma E 


zowani w umji „Ladies Garment Workers“, Th z 


ścicieli fabryk krawieckich, którzy korzystając 
z upływu terminu umów. usiłują wprowadzić 
płacę od sziniki, zamiast płacy za czas pracy ï 
zamiast obowiązującego obecnie 44 godzinne- 
© tygodnia pracy, usłują narzucić 49 godzin- 
my tydzień. W New Jorku sprawa o tyle jest 
jeszcze skomplikowana, że umowa zawarta 
w roku 1919 powinna obowiązywać jeszcze 0- 
koło sześciu miesięcy. Stowarzyszenie tabry- 
kantów krawieckich, łamiąc umowę, cheś te- 
raz przemocą wprowadzić płacę od sztuki. 

_ I oto zorganizowani robotnicy waieśli żar. 
danie wydania t. zw. „zakazu sądowego” prze- 
niiko stowarzyszeniu fabrykantów. Sędzia 
Ch. L Guy, po pobieżnem zapoznaniu się ze 
Sprawą — zakaz taki wydał, ozmaczając na 
WCZOTZJ szczegółowp przestuchy t odkładając 
do maom} decyzję, czy zakaz tem „ma być 


Po mz pierwszy w historji nochu robotni- 
czego w tym kraju, zongamizowani robotnicy 
„sięgnęli po zastosowanie do fabrykantów usta- 
|. my, dotychczas umiejętnie wykorzystywanej 
: fabrykantów przeciwko robotnikom. 
| Mow. Hilquitt, w imieniu związku Ladies 
Garment Workers przedłożył dłuższy memor- 
ial, w kiórym podaje do wiadomości sądu, że 
stowarzyszenie fabrykantów krawieckich od 


eina a a a T M M0 a CEE adi Ei 
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nie fabrykantów jest ioa Sarine w 


N 
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Glosy czytelników, 


O edszkedewanie dla kałeki, 


W zeszłym roku, poteras najścia bolszewików 
ma lide, bytem ewakuowany, jako zawiadowca ma. 
gazynu zboża kontyngensowego na Pomorzu, do 
Starogardu ww 


16 marea b. r. wyscałem z powrotem do Lidy. 
EE z c 


_ Mam wszystkie dowody owego wypadku, o któ- 
pisalem do dyrekcji kolejowej w Gdańsku, 
rai do-ministra-koleń prosząc a jakieś ddszkodo- 
| wanie, ale bez skutku 
> Co mam czywiić i dokad się zwrócić? Sam je- 
stem już od 8 miesięcy bez pracy, a syn jedynak 


posia! kaleką. 

Piotr KI ki 
` Redukcja urzędników w Biurach Delegatury 
ai Radomskiej, 
= Biura Delegatury do spraw Opieki Spolecznej 
ONZ Jesse aie ad dnie 1 rea h r. 


Obecnie zwalnia się tu pracowników bez żadnego 
z! odszkodon po dwuletniej prawie pracy. Czę- 


i tramsiokacyjnych, 
fe NE aka 7 ae pala 
| ha ich z miejsca na miejsce, ` (Władzy to oio ob- 
| chodzi, czy urzędnik ma za co przewieźć jakie ta- 
PZ kie graty, naprzykład z Radomia do Kielc, ani nie 


z Rs sprawiedliwości, ale  uajprostszej rz 
- Wszak w uwolnieniu mano: „Wszelkie pobory 
| ustają e ón. 1 stycznia, a święta Bożego Nanodze- 
si awypadcją przed Anię Rokiem g zapomogę da- 


"SZOMEgI time cennika,  srklemika jów 
poukom, sax lewy aan i bial ma, kaziownd 


Epia rabka 4 x Zarzejł kasyna 
w Pińsku, aa police er 


żawców kasyna, braci Gieruków, a oddania kasyna 
„pod osobisty dozór“ niejakiego Eukima, człowieka 
polityczmie podejrzanego i skompromitowanego z 
czasu postoju w Pińsku armji geu. Bałachowiwia, 
Stało się, jak Zarząd kusymą postamowił: Braci 
Gieruków, dlatego pewnie, że są Polakami, „ełemem- 
tem na Kresach niepożądanym”, wyrzucono, a na 
ich miejsce przyjęte Łułaina, Wywołało te wśród 
ogólm -urzędników i opimji publicznej zupełnie zmo- 
zumiałe oburzenie, Na tem się jednak skończyło— 
p. Lukin ma madal „pod osobistym dozorem“. tak 
kuchnię kasyna, jak klub urzędniczy, 
Gierucy, po usunięciu ich z kasyna, są banikrutami, 
Pińszczania, 


Stosunki | w szpitalu starczakonnych na Czystem. 


cjamnę Kambńską, chorą na szkariatynę, a zamie- 
siweg przy opiekunie, miiej podpisanym Józefie 
Rybarczyku, prac miejskim (Freta 4, m, 18). 

Przy widzeniu się ze miną, dziecko zaczęło się 
uskarżać me nieludzkie posiępowamie p. Heleny 
Bsuger ,dczorczyni oddz. 6. D. Od intendemta szpi- 
tala ońrzymałem pisemne pozwolenie na widzenie 
się z dzieckiem; otóż p. Helena Etlnger, gdy wcho- 
dzitem do szpitala, nie dbcfa nawet a to, by podać 
mi fartuch szpitalny, pómimo, że ma karcie wej- 
ścia wyraźnie było ta aang, Doia 9 nia 
r. b. dziecko umarło, T: = 

Przy odbiorze rzeczy po zmarłej okazało się, 
iż brak kołdry, Gdy zwróciłem się w tej sprawie 
do dozorczyni, oświkuiczyła mi, że nic o tem nie 
wie i wogóle miało ją jo obchodzi Dopiero na wy- 
raźne żądawie p, intemdenta zmuczona była oddać 
kołdrę, Jak cię okazało, kokira nie była woale w 
dezynfekcji, pomimo, że zmarła podczas choroby 
do samej śmierci była nią przykryta. 

Jeżeli w taki sposób postępują lunkejonarjusze 
szpitalna, nie można się dzówić, ih w obecnych cza- 
sach dzieci tak często w Warszawie chorują i u- 
mierają na szkariatywę 

i Rybarczyk Józef, 


t 


Listy do Redakcji. 


Od p. Szustra ofrzymujemy tst, z którego przy- 
Szanowny Pamio Redaktorze! 

W numerze 347 „Robotnika* dobre imię moje 
zostało niestusznie nadszanpaięta w, artykule „Ko- 
wał zawinił, ślusarza powieszono”, 

Fakty, w tym artykułe podane, cd początkia do 
końca nie odpowiadają rzeczywisteści. W istocją 
przed kilku tygodniami (21 listopada), gdy do mi- 
uisterjum zgłosiła słę większa grupa bezrobotnych- 
zdenebiiżzowanych, pragnących wypowiedzieć p 
niimistrowi ożabikcłe swłajo postulaty j gdy uczest- 
nicy tej grupy nie chcied się podporządkować ist- 
niejącym przepisem, polegającym ua tem, iż w po- 
debnych wypadkach); wcelu nienamszania normal- 
nej pracy w urzędzie, jedynie obrana przez zain- 
teresowanych delegacja ma moźncść dostępu do 
mimisterjum, czem się w obowiązku, gdy tłum 
wywi PTAR 2 aT hi ph 


natomiast koniach, soliaąg W (en sposób ono. 
je obowiąski slużbowa 

Ingerencja policji wkzzała się niebawem zby- 
teczna, gdyż grupie | ych udało się wytia-, 
maczyć, Öt rozmowa ministra a całym thimem nie 
doprowadziłaby dp żadnego rezultatu, o czem aie- 
zwłocznie powiadomiłem komisarza przez telefon. 

Wiadomość więc o przybycia połcji pieszej i 
konnej, padana we wsponunienym artykule, jest 
zgoła mylną jak równi i wisłoność o zajściach 
z wodnym Kędzierskim, który w całem wydarzeniu 
najmniejszego udziału nie przyjmował, 

Będąc od począńku istniemia ministerjum 
świadkiem nader przykrych zajść z beznobolnymi 
(jak np, z b. wice-ministrem Prysterem), które, 
dzięki takttownemu postępowaniu z nimi. obeszly 
słę bez interwencji władz policyjnych, nie mogę 
być chyba posądmay o zbytnią pachopność i nie 
zrozumienie sytuseji, 


Zycie gospodarcz? 


Notowania giełdy warszawskiej. 
Dolary Stan, Zjedn. 8000 — 8050. 
Franki frarouskie 238.50 — 237. 
Funty amgiciekie 12.600 — 12500. 
Marki niemieckie 16.75, 


Komunalny podatek na węgiol, Minister spraw 
NEARE E AI zz do wojowadów na terenie 


ny węgla, uasswa Się więc konieczność 

go innym rodzajem wpływów fimensowych, = ` 
Miaister Sprzw  Wewaęlrnych podkreśla, ża 

podatek od węgła mio moża być wprowadzony i- 

naczej, jak po uprzedniem uchwalenia: odpowied- 

miogo statutu podwiiowego przez organ uchwaiają- 

cy, a następnie zaiwienizonią go przez władzę nad- 

/ 


zorczą. Przyczem opodatkowamie dotyczyć może tyl- 
ko zansumoji węgla i to z wyjatkiem węgła, pree- 
zńaczonegoa dla zakładów i przedsiębiorstw paf- 
stwowych i wysokość stawki podakowej mie może 
przekraczać 10 proc, ST En E Bi dc 
palnia). 

Złoto t srebro dla Skarbu Państwa, W piątek 
16 gnudnia b r. urzędnicy Lwowskiej Izby Skar- 
bowej odwieźli do Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej w Warszawie 15 beczek złota i srebra, wagi 
1629 kig. i 691 gramów, więc przeszło 15 cenina- 
rów metrycznych (t. j więceż, jak 1 i pół %nny), 
wartości abecnej około 700. miljonów marek, czem 
wartość samego glota wynosi przeszło 600 mikjonmów 
mk, Jest to w ciagu jednego roku ńrzecj transport 
kruszeu szlachełmego, zebranego przez lzbę Skar- 
bową we Lwowie na Skarb Narodowy, W grudniu 
ubiejgtego roku wysłała Izba Skanbowa (ówczesna 
psi ący TT we Lwowie do Wam 

szawy 1.583 kig., a rw. czerwcu b. m. 1,500 klg. złota 
Ò srebra. Łącznie z obecnym tramqportem odwiozła 
Lwowska Izba Skarbowa do Warszawy w jednym 
roky przeszło 4,500 kig, tj przeszto 45 cenimarów 
albo 4 è pół ton kruszcu szlachetnego. A 

Eksport rosyjski, Według statystyki rosyjskie. 
go handlu zagranicznego elsspont rosyjski w pierw- 
szym kiwartale roku bież. wynosi 7,778. ton, w dru- 
gim kwartale — 35 i pół tysiąca ton „w trzecien— 
49 ? pół tysiąca tom; import w pierwszym półroczu 
wyncsił 40% tysiąca ton, w drugim półrocza 140 ty- 
sięcy tom, z 
aA Aaen EPE A ADB A eA R e 

SPROSTOWANIE GŁ. KOM, POŁ. PAŃSTW. 

Z powodu liste p. M. Szczeciiskiego, ogłoszo- 
nego w Nr. 337 „Robotzika”, którym wymieniony 
oskanżą policję, iż za wypadkowe wybicie nidad go- 
PAARE T EZE Referat Prasowy G} Kom. 

P. P, podaje do wiadomości, iż w drin 18 distopa- 
da r. b. przed wieczorem, został sprowadzony do 
Urzędu Śledczego Marceli Szczeciiski, zuany zło- 
dziej recydywisi.. wiełokmolnie (7 rezy) keramy 
więzieniem, który tym razem był zanresztowany m 
powudu najścia i ziemołowamia przez niego prywat- 
nego mieszkania, w bktórem znajdowały się sama 
kobiety, a między miemi staruszka. Szaeciński, wy- 
biwszy kamieniem 24 szyby, wiargnął do miesz- 
kania i dotkliwie pobił zmajdujące się tam kobiety, 
nie szczędząc i staruszki, którą boleśnie pokopal: 
nadbiegłi na wSzczęty alarm sąsiedzi położyli kres 
tzymom Szczecińskiego, Dawody winy ujawnione 
w mieszkaniu w ilości trzech kamieni-brukowców 
i kawałków wyłamanych oddnzwi. 

Sędmia Śledczy po rozpatrzemiu sprawy naka- 
zał zaaresztowanie Szczecińskiego, Ozndzozy w a- 
reszcię przy Urzędzie Śledczym — Szmeciński za- 
czął awaniumować się, pobit w oeli iumego zrestilo- 
wanego (Abrama Ass enajrendaj), przeprowadzo. 
ny zaś do innej celi jął psuć znajdująca się tam 
lawki, a następnie wybił dwie szyby, co spowódo- 
walo kobieczność umieruchomiesią go pizy pomocy 
kajdemek, które zostały założone o godz, 8 wiecu, 
a ndjęte nazajutra o godz. 9 remo, gdyż Szczeciński 
przyobiecał spokojnie zachonyweć się. 

O tem, żeby Szaecińsij pokaleczyt sobię ręce 
od kajdanek, sie meldował miejscowemu $elczero- 
wi Tomeszewskiemu. 

Nieprawdą jest, aby Saozeciiki był bity m U- 
rzędzie przez kogokolwiek, 

Relerat Prasowy G'ównej Komendy Palkji 
Pafsiwowej prosi o wydrukawsmie powyższego 
sprostowamię na zasadzie $ 21 Tymczasowych Pree- 


pieców. Prasowych. 


iReferat Prasowy mie możs powstrzymać wę od 
wyrsżemia ździwienia, iż pismo „Robotnik* z teką 
gotowością jest rzeczniłem ułodniej recydywistów 
i ogłasza niemasadmione i nieprawdo'mo napuści na 


organa poństwowe, podzopując przem to autorytet - 
hudmości, 


władz państwowych wobec 
i Kierownik Ref. Pras, GŁ Kom. P. P. 
Ed; Grabowiecki, 
Podinspektor Głów, Kom. Pet, Państw. 


„Robołnik” umieścij Nist Sazechiskiego 
ponieważ uważa za swój obowięmek podawać 
do wiiadomości +pubłicznej, orz do wiadomo 
ści władz wszelkie nadużycia, a więc tfqże 
nadużycia, popelniene przez osgrma policii. 
Czy Smoedińeki jest złodziejem . recydywistą, 
czy mie, — zaknwamie go w kajdowy ma 60 
godzin (sprostowamie powyższe mie nie mówi 
czy Szmewitński istotnie miat- ręce zakuto z tyłu 
przez 48 godzin, jak twierdzi w owym liscie), 


było rzeczą niedopusrztnałną 
Referat 


Prasowy Gł. Kom, Pol, Panstw. 
może się dwiwić, ile mu się żywnie podobe, 


saw KESRERZBEĆ PPOŻ ai 
pismami z dma 20 paździemika r b. zawiadomiłb 
mię, iż w tym chiu wyawyguowsło 150000 mk. ż 
580.000 mis dia Komisji Opieki Społeczne w Ra- 
domón. Jedno « tych pism eirzymałem 22 paźlzier- 


wyżej wskazaaych wyasygnoweń, a Kasa Szmbowa 
w Kiełcach oirzymmala asygaaty z. apawaźniemiam 


me `; peavanema eas 


wypłacenia mi obydwóch sum dopiero 24 Fstopada  - 
r. b, QOgólmą sumę podmiosłem g kasy skarbowej ne- 
zajutrz i j 25 łistopada. Po wyjaśmiemin w Wy- 
dziale Pracy i epieki społ. Urzędu wojewódzkiego, 
co do Tepartycji tej sumy j co do odbiorcy wysła- 
łem całą sumę 780 tysięcy mk. dnia 60 fistopadz 
de Rademia czekiem Pocztowej Kasy Oszczędności, 
która w dmim 12 grudnia zwróciła mi czek z powo- 
du, iż do Radomskiej P. K. O. można wysyłać za 
jednym czekiem tylko 50.000 mk. Po wanowieniu 
czeków. stosownie do uprawnień P; K. O. zostało 
dokonane pówtórze wysłanie pieniędzy do Radomia 

— z powodu mojej nieobecności w Kiełcach — på- 
rę dni późmiej, t. j, 16 grudnia. Oprócz emawianój \ 
wyżej sumy 730.000 mk. wysłałam pod adresem 
Delegatury Opieki Spolecmaj w Radomiu 709.000 ' 
mk, z której 246.000 mk, powinna była otrzymać 
komisja Opieki Spolecznej missta Radomia. Tem 
sam los spotkal i tę sumę, 

Ta nadmienić nzuszę, że wsfewamia, co do Wy- 
sokości sum, jakie mogą być przesylame za pośród / 
nicówem P. K. O, do różnych miejscowości, otrzy- 
mem sa Er E70 tonie MR SEA 
dmią r. b, pismem z dnia 10 grudnia r. b. I. I/P. 

Opiersięc się na powyjszem prostuję mylne. 5 
wiadomości: i 

1) Nie zwracałem z powrotem nadesłanych mi ` 
z Warszawy pieniędzy dla Komisji Opieki Społecz : 
nej w Radomin; 

2) cała sprawa nio wspókiegu nie ma z moją 
funkeją nadzorczą w stosunku do samorządu; 

j 8) me przyczyniłem się do brau opału w ©- = 
chronikach w Radomiu, ani też do Śmierci dwojga - 
dzieci, chorych ma zapalenie piue, 

4) nic mie zrobi'em na złość lewicowej Radom- 
skiej Radzie Miejskiej, wbrew twierdzeniu pro- 
siowanego tu artykulu, 

Wojewoda: St. Pękosławskń, | 


PZW CY RLZ DRE PRZOD SPRBZTCI 2 JODASEZIZ PO SIOADJA ET 


Państwowa Rada Kolejowa 


H 
3 
Z Minństerjam Kotoi Żełeznych donoszą, że do- | 
lejowej z grupy muast, jako ońfonkowie: im. Piotr - e 
Drzewiechu, dr. Roman Siupnidki, Józef Neuman, Æ 
Jem Kzmty Federowńcą, imú Henryk Suehowiak, Am- zł 
toni Wittig, Jaa Ursyn Niemoswnez Jalso zastępcy AG: 
czmików: Stamisłew Libudii, ima Gerson Praszkier, | 
imć, Edwun Hauswalld, imż, Józef Sure, Władysław 


Ióewicz, dr, Ignacy Wygari, dr. Józet Berlineshizu, R 
inż. Ludwk Pazmenico, Jemy Gościcki, Hipolit Wa- i 
sawik, Władystaw Jarella. z Romuakd Miekzer- 
ski Jake zastępcy członków: inż. Framciszek Gross, 
dr, Słamisław Ritted, Leon Czswliński, Czesław Bu- | 
za Adam Krzyżamewski, Stefue Zieluńskń, Kam- 
mierz Srokowski, inż, Memjem Szydłowski, èé. Ta- ` 
desa Ordyśski, inż. Zygmunt Przyrembeł, Włady. 
sław Grsbsks, Mieczysław Porowski, Tadewz Nie- | 
dzielski i Stawekaw Tor. Petey skład Państwowej 
Rady Kolejowej zostanie mezo =" płać 1 
C zna 


Kronika. 


| STAN POGODY sę 
(wedlug dacych Państw. Instytutu Meteorolog). 


Zgon Ozeslewa Makewskiego. (W dn. 25 
b. m. zmarł w Wersmaiwńe znany artysta-rzeźć- 
biam, Ozesław Makowski, w wieku lat 49. Mar 
kowski zmert śmiercią tragiczną, zaraciwszy 
się wraz z żoną i dzieckiem ftytusem płami- 
stym od osoby, apa te I | 
artysta przygamiął, 


Ciągnienie mijonówki, W sobołaiem l 
soweniu 4 prog. państwowiej 
wej wyciągnięto Nr, 1:370.274, 


ź 


mu. 

— Z rozporządzenia Korisarjatu Rządu na m. 
st Warszawę w dniu 24 grudnia 1921 n obłożono 
aresztem Nr, 28 m datą 24/XFI 1921 n, czasopisma 


dania £ rozpowszechniania tego numeru. GAT) 
W sprawie deklaracji o sweot mienia, wywie. 


A” Sposób [ terminy zgłaszamia wspozmianych 
f wyżej pretensi edmośnia gotówki i walorów bę- 
ko dą w swoim asie podane przez Główny Urząd 

_ Likwidacyjny do wiadomości publicznej, (P. A. T.), 


Ceny w Zakopanem, Pawiatowa komisja ba. 
dania cen w Nowym Targu zajmowała się w ostat- 


| 

t 

t 

| 

J y dziennego utrzymania w grupie 

| 1900 mk, w TI 800 mis, w II 700 mk, Ceny po 
koi z dwoma łóżkami z usługą i pościelą od 500 
do 300 suk, a a jednem łóżkiem ad 350 do 150 mk. 
Osobno liczy się za opał 300 mik, dziennie, Ceny 
te obowiązują aż do dalszego zarządzenia, 


i Na rzecz repatrjantów, W dm, 16 b, m w lp- 

Ka kału Pok Tow. Czerwonego Krzyża odbyło się 

1 © zebramie Komisji Zbiórki na nzecz wepalirjantów, 

| ._ która odbędzie się na calym obszarze 
|. litej od 29 stycznia do 5 lutego włącznie 1922 r. 

(ay Komisja opracowalia odpowiednią odezwę do spote- 

ję czeństwa, która zostanie rozpłakatowana na całym 
ji obszarze Rzeczypospolitej Pol, Tow- Czerwonego 

tr! Krzyża zwróciło się do wojewodów: z gorącą prośbą 

l 6 poparcie zbiórki, 

Uaa W obliczu opidemi; duru, Liczba przypadków 
dumz plamistego i powrotnego w stolicy w ostat- 
nich czssach stałe wzrasta: w październiku zareje- 

 strowamo 28 przypadków duru piamistego i 9 dlu- 

ru powrotmego; w listopjdzie — 43 plamistego i 
38 powrotnego; w grudniu do chwili obecnej prze- 
szło 100 przypadków płemistego i powyżej 80 po- 
wrolmego.  Bpidemja ta jest benpośredniem ma- 
stępstwem fatalnej organizacji sanitarnej, a Wla- 
Ściwie brakiem wszelkiego nadzoru eanitariego na 
stacjach przyjęcia repatrjantów w Baranowiczach i 

._ Rówmem, stwierdzono bowiem, iż prawie wszyst. 
.. kie wyżej wskzaame przypadki duru płamistego i 

' powrotnego dotyczą osób, które przyjechały z Ro- 
| o sji, lub otoczenia, w którem te osoby przebywały. 

" Uciekając z tego piekła, jakie się obecnie wytwo- 

rzyto w Baramowiczach, gdzie zdrowi gromadzą się 

w jednym baraku z chorymi zaksźnymi, znękami 

T _ roepeltrjanoi spieszą do swych stron ejczystych bez 
- zachowania jakichkolwiek rodków ochronnych t 

'.. wmoszą w wielu wypadtrzch, (wm ostatmiej chwili — 
Śmierć na dur plamisty znamego iześbiarza Ma- 
kowsikiego) do ognisk swych majdroższych po kirót- 
" kośrwałej radości chorobę i smutek, W obliczu nie- 

Ry ' bezpieczeństwa, jalkie zegraża mieszkańcom stolicy, 
M net przeświadczeniu, iż w walca z epidemqami musi. 

"my wszyscy zrozumieć swe obowiązki, wydział zdro- 
mila publicznego Magistratu m. stoł, Warszawy 

k wraca się z gorącem wieowamiem do obywateli, aby 
/. młatwili władzom semótarmym walkę z niemi, aby 

w myśl rozporządzenia Komiszrjatu Rządu, a głów. 
y wod w tmosce o. własne i swych majdinoższych zdro- 

s 0 i życie infonmowali niezwłcęzwie (Wydział 

i y bokt (Zgoda Nr, 10, telef, 201-21, 311-88) lub 

i z lekarzy semitarmych odnośnych okręgów o 'wszyst- 
_ ich osobach, które wracając ze wschodu, zamiesz- 
kaly u Dich na stale lub czasowo. 

P Dozór samitarmy miejski, mie marażejąc chodź. 

ow ma przykrości, którrch juk dość mieli w tej 
 ciemistej drodze repatriacji, otoczy ich opieką, uła. 
twi dezynfekcję bielizny i odzieży, która podczas 

__ długotrwałej podróży w fotalmych waruukach. sang- 

_ tammych, bezwsgfędnie uległą zanieczyszczeniu, a 
_ męsto i zakażeniu. 


(a) Zajosiemie Kkordonów. Od stycznia 1922 r. 


AA Dia uczonych Rosjan. Wozoraĵ za pored- 
nigtwem Ekspozytury Delegacji Polljej reewa- 
| kuacyjnej i specjalnych wysłany został do Moskwy 


5 
II 
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HE 
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s 


+ zd opa Pag Po- 


fu spr. zagr za od misji wojskowej 
"m Polsce zakomunikowało rządowi polskiemu, iż 
elem ułatwienia cudzoziemcom wjazdu do Wloch 
ma alercplanach i balonach, eniesiomy zostaje obo- 
wiązek uprzedniego wyjednywantia zezwoleń i za- 
_ stąpiemy systemem meldunkowym. Z ułatwień 
„stąd wymikającydh nie korzystają aparaty aeronau- 
+ cerą wojskowe, oraz takie, które kursują stale 


| (a) Telegramy prasowe. Czas, ustalony gla wy- 
masy telegramów prasowych anięcdzy g 6a 
9 mmo przediużono w obrocie wzajemnym i tram- 
mytowym między Polska a Wielką Brytanią i: Szwaj.. 
ają do g. 12 w poł 

(3) Taryfa do Czech. Począwszy od 1 stycznia 
„r. cibowiązywać będą w myśl umowy polsko- 
q czeskiej mastępujące opłaty za telegramy u Polski 


mych podaje do wiedomeści członków T-wa; że do- 
rocme publiczie rozlosowania dzieł sztuk; gaku- 


„gmachu T-wa przy płaca Małachowskiego Nr. 3 w 
4. 81 b, m., poczynając od godz. 12-ej wm południe, 


5 Sytwester w restanracjuch. Włiścicielo restam- 
mag postanowili w sobotę, d, 31 b. m. Sark dó 


 Czyłaicie uwszzmie! ; 


Macie sposób, ubrania się przy PASA warun. 


"Redaktor naczełav dr. Feliks Perl. 


, | R mu ESN Aen równieġ knu-" 
przez profesorów i uczonych polskich 3 sbio. buty, Saper adw, 0; i tas" 


- Giba Sasza 27 


Red. odpowiedziałny Jerzy de Nisau. 


ROBOTNIK", srota, 28 gowa rzym 


restaurację o gods, l-ef w mocy, "woben tego, A w 
tę mac, jako w moc z soboty ma nredzielę wogóle niu 
wolo sprzedawać napojów alkoholowych, oraa dia- 
tego, iż magistrat postanowił dblożyć podatkiem 
50 proc. wszystkie, podawane w moo sylwestrową 
potrawy i napoje. i 

Wieczór Sylwestrowski urządza dmia $1 grud- 
nia o godz, (l wiem, „Klub Akademiczek“, ul, 
Marszańlkowska 97a Program obejmuje szereg mio- 
spodzianek, kolacja gorąca, tańce, doborowa mu» 
zyka. Bilety wstępu nabywać można w kasie khu- 
bu od godz, 3 — 5 i od 7 — 10 wiecz do piatku 
włącznie. ` 


Wielka zabawa gwiazdkewa, Dziś o zk 5 
po poł, w sali Towarzystwa Hycjenicznego (Ka 
rowa 31) odbędzie się wielka gwiazdkowa zabawa 
dla dzieci. Na program zabawy złożą się bajki, Ko- 
lendy, monologi į figliki pocieszme Bilety w cenie 
marek od 200.d0 500 nabywać można w księgami 
Trzaska, Ewert i Michalski, hotel Europejski. Kat 
de dziedko w czasie zabawy otrzyma świąteczny 
podarunek, 


Zjazd lustratorów spółdzielni. W dn. 28 i 2 
bam. w sali zebrań © T. R przy ul. Koperika 
nm. 30 odbędzie się pierwszy ogólnokrajowy Zjazd 
„Lustratorów id. instruktorów spółdzielmi*, iPoczą- 
tek o godz. ii rano, t 


Zawedy łyżwiarskie, Niedoszłe do skutku w d, 
16 grudnia z powodu niepogody pierwsze w tym 
sezonie zawody ną łyżwach w iWarszawskiem To- 
warzystwie Łyżwiarskiem, odbędą się w pierw- 
szych dmiach wzżewienią ślizgawki w dzień po- 
wszeani w godzinach popołudniowych 
WYPADKI. 


Eksplozja w Pnioweu, Wychodzący w Gli- 
wiecach „Sztandar Polski“ zd, 20 b, m. podaje 
następujące szczegóły katastrofy w iPatowcu: 
„W sobotę dua 10 b m mastąpiła w la- 
boratorjum fabryki prochu - w Pniowceu (w 
pow. tarnogórskim) z nieznanych powodów. 
wielka eksplozja, której sloutiki były rw docznia 
w całej okolicy. Robotnicy, pracujący w far 
bryce, zostali zabidi, albo ranni: W 
przedpoludmia wydobyto 5 zabitych, 7 ciężikio 
rannych przetransporiowano do sap tala dio 
Tarnowskich Gór. Ponieważ bralk jeszcze 2 
robotników, można Przypuszcząć, że są TÓW- 
nież zabici. 

Ranni są: Franciszek Broll, Antoni Pilar- 
ski, Herman Slewina, Błażej Opara, Antoni 
Krok, Lalla è Liszek. Stan ich jest bardzo pio- 
ważny. Wszyscy pochodzą m Boruszowe. Oka- 
Pory: Liszki były tak ciężkie, że wikrótce 
zmarł. 

Fabryka polložonma jest rm Tesie wie wsi 

icc. Eksplozja zniszczyła tylko sam bu- 
dynek, We wsi zostały zuiszczome dachy ; o- 


kna. 
Jako przyczynę eksplozji 

gotowanie saletry. * retenta, Siedzi adi z 
miejscem katastrofy jest przenwane. Fabryka 
prochu należy do Towarzystwa akcyjnego Li- 
gnowy. Jest to jw tym rokm już trzecia eksplo- 

zja na polskim Gómym Śląsku. Mimowoli na- 
suwa s'ę myśl, że eksplozje te spowiodowańy 
czynniki, którym DA 
peparen malieży ma zniszczeniu mienia 


i 
Pow Rosji. Jadam a dy- 


pa tezą 
viala armję i oswywodzić E Rosję 
Rosj ) eeg 


„po ulicach Włocinwka, co 


Zapytany przea tam- 
tejszą Policję o wła pochodzenie, sie że jest 
synem wojskowego orgumizuje armję 
ma podbój Rosji. Zasolcgrafonemo 4E U do Urzędu Śled- 
czego m. Warszawy, skąd przyszedł rozkaz anesz- 
tawamiia młodocianego woajowniłka, 

Sprowadzoro go. do Warszawy i przeprowa” 
dzono w Włoc'awiku dochodzemie, (Walutę zagrami- 


czna, wymienioną przez młodzieńca w tamtejszych . 


barkach, odebrano i oddemo w całości majorowy B., 
konia oddano wlaścieielowi, który musiał zwrócić 
pieniądze, jak rówmież 1 silodło kupione za sto ty- 
sięcy. Ściągnięto także i paltą z omdymansa, tylko 
pieniedzy. danych à conto wesołym „samitarjusz- 
Młodaweniec, sprowadzony dio (Warszawy, tóma- 
ozy? się, że 36 zdbrał pmr pa zagremiczną dlatego, iż 
polskiej waluty chować nie lubil i powinien 
być komiemt, mie uczymił tego przed trzema mme- 
ea aj bowiem ojczym straciłby znacznie 
wiene 
Niedocmiego oswobodziciela Rosi postanowił 
pA pii wysłać ma poprawę do Krakowa do 00. Je- 


odebrać mie zdołano, 


Kradzież pasów, N oey, wtzorajjszej, Ţ 
jącej u wyjścia warty, aodalo diosbali 
searr wojskowej (Książęca 2) u 

trazsmisyjne, war.ości 100.000. 
Zbrodnia bandytów. (We wsi Tamniaku gm 
Zielna pow. mławskiego zmalezitono zaśnie maj 
ną Faustynę Dębską i córkę jej -etma Francisz- 
kę. Śmierć spowodowana została wskutek zadsmia 
t ran NES w głowę tępem RÓ wr w ro- 


KRAWIEC MĘSKI 


| | aiw | 


itala wenerycznego | 
FBICZT Bojarski, d 
1—3 i SM Jarat 


ażeby dać możność Sz. Klijen- 
teli ładnie się ubrać na dogo- 
dnych warunkach wprowadził 


Matko zamordowamo rm łóżku, podczas 
emu, n. górkę më w chwiR. gdy otwierała drzwi zbro- 
pozinyj a strz -zosdka o A E 

W mieszkaniu i 


Śmiertelna p „W wieczór wigilijny, mie- 
dzy godz. 9 a a. na 237 kilometrze pod parkian 
wicami, przy krzyżowaniu się pociągów osohowyć 

Nr. 18 i 814, szczelnie ` napełnionych podróżmymi, 
mdającymi się do rodzin na święta, przy śektym i 4 
bywały oberwały stę drzwi, Wówczas z przep 
ni wagonu GWO Sodo Śl "tO o 
lejowy trzech podróżnych: Kszimierz S!ruła, szere- 
gowiec z szkoly aeronautycznej w To- 
ruiu, Michal Zygmunt, szeregowiec 14 pułku pie- 
'choiy w Wloclawkuw i Roman Niedziiałkowski, miesz- 
kaniec Koła, województwa kaliskiego, pracownik 
syndykatu rolniczego, W czasie przewożenia ran- 
nych z miejsca wyjpadligu do szpitala w Skiernnewi- 
cach, Niedzialkowski zmarł w dmodze, Pozostali: cięż- 
ko ranni szeregowcy umieszczeni zostali w szpitalu 
wojskowym w Skiemriewicach. 

Rabunek na ulicy. Na ul. Nowogredzkiej przed 
domem Nr. 40 została napadnięta z jakiegoś ©- 
pryszką Kugenja Kastelanowa (Nawoprodzka 40), 
mai zrakował jej toreblrę, zawierającą 20.000 mik, i 


Przejechanie, Na pl. Grzybowskim przed do- 
mem Nr. 2 dorożka przejechała kslbietę niewiado- 
mego nazwiska około lat 70, son w. stamie b. cięż- 
km u ri b toming e do szpi- 
tala ika Jezus, 


Z sądów. 


Umorzenie sprawy napadu na kanter Machon- 
bauma. 


Dowiadujemy się, że sprawa głośnego 
napadu ma kantor Machonbauma została umo- 
TOMA, j | 

p orm 


Teatr i Muzyka. 


TBATR POLSKI. 
„Kobieta która zabiła, sztuka w 5 aktach 
z prologiem i epilogiem Sidneya Garricke. 

Teatr Polski dał dwa przedstawienia w- 
fworów polskich, które mie byty; „kasowa“, 


Tygodniowe pismo socjalistyczne. 


ZZA 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, f. Daszyńskiego, T. Hetéukh M. kKiedziałkow= 
ski t. Posnera i Z. Zaremby., | y 
Ukazał eię Nr. 51 1 zawiera: NW 


Edward Lipiński. Jeszcze o bankructwie socjalizmu. 
untowy w Austri. Bronisław Siwik. O stosunku religijnym do życia - 
Tooplitz. Ochrona lokatorów i ochrena mieszkań (c. d.). irema Jennis, 
Nieco o widzu i teatrze. T., Ko=icz. Pranala payi P> Książki i Wydawnictwa. Książ- 

i nadesłane 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Amery ce 
sprzedaży pism. 


Warszawa, Warecka 7, tei. 230-44. Konte czekowe Me. 532, 
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Hełówke przyjmuje codzień 12—1 pp. 
PS. Numer ekazowy „Irybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 


e a a 
Wódki, Likiery 
Koniaki Poznańskie, Wiakelhausena, Kanto- 
rowicza i inne w wielkim wyborze. poleca 


Skład Wódek i Likierów 


(WAGA! Bla restanratorów | == 
i kupców odpowiedni rabat, 


ego, 


T. Hetówko. Uczeń Stołypina. 
ski. Walka o podatek 
ji socjalizmie. Teeder 


go 40 mk. Żądać we wszystkich pun 
Redakcja I Administracja 


DZIKA 39. 


gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
oraz dla AA frencz i breczesy 


POLONIA" 5-0 pn inyi 4, tel. 133-4, 


aaa OE od Nowego.ś SA 


l. T Wl T m 


Lek. amb. Szp. św. Łaz. Chor. 
skór. wener, 2—8 | 57. 
Wilcza 26a; telef. 278-85.. 


Lecznica (birergiczna 


D-ra 8. RUBIAROTA 


sa: 


Gara tary 


walych, 


Graniczna 8 ER od 9—10 | Sika, Chmielna 49, m. 5 olbrzymi wybór używanej _ wył 
PEE AEE AD SRE Wadi kodowo EPE P TACY PAY ESET ZY wintne gar ero Y» wyprze o 
"Dr. M. Tuchendier |MiĄŻK miewiczowska a m. 8, | Swiat tanio! Zdemobllizowa nym 
b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. | 0d 9 do 6 I pół. ERP WE ak 
wener. i skórne (włosów) niemoc wiecka Wilcza 5]-- 176-951. 


OBAOŃCA 


płciowa od 10—11 i 5—7 > 
115 — 12). gi Soo 27 m. 1, 


drugie piętro. 


e O w 


PHIEN i RATAHI $; 


Odbito w druk. „Robotnika“, pzm z 


(kiejś sztuki z repertuaru polskiego, którego 


a A 


F) "aj 


pastelowe, kredkowe, sepia, szki- 
Płatek, Sienna 18. 


szyjemy na miarę z 
naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki. 
burki, spodnie po cenach nieby- 
Hurt-detal. 


długoletni «„Henryk", 

Leszno 88, m. 6, przyj- 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
jdo 10 rano i od 3 do 10 wiecz. 

NOWEGO SERE TORO WCT PR 


potrzebny chłopak do 14 
lat na korzystn T warun- 
kach. Leszno 38, m. 


owodu rat ceny nie podniesio- 
Da się obstalunki z wła- 
nych p powierzonych materjałów. 


gładko ułożony na soene, Są tam trzy harik 
tery czarne jak lakierki à jeden anioł, biały, 
jelk gips. Jest zagadka psychologiczna à ta 
Conan Doyle į; scena erotyczna, która powae 
ma być „dla młodzieży: zakazana”, morderstw, 
(co prawda tylko jedno), sąd i łzy matki, 
wiedlliiwość zwycięża, co nas wzrusza. Życzy” 
my, teatrowi Polskiemu, aby! swój cel osiąr 
gnal, co umożliwi mu wystawienie znownł ja- 


ch 


utwory po większej części stoją wyżej, niż fa- 
brykety zagraniczne, oblatujące pół świata, 

Latwe, „gotowe“ sylwety sztuki! zostały 
świetnie ` 
zazdrosny, bogaty miljander Zelwerowicza od 
powiadał najzupełniej typowi czarnego cha- 
rakteru — był zimny, czarny i lśniący, jak lu- 
fa browninga, Apasza uwodziciela, zwanego 
poufnie „jedwabnym sznurkiem“ 
w bardzo jedwabny sposób Junosza Stępow- 
ski. Był to prawdżiwy wice-hrebia z rodu Maj- 
chevSpluwa, Niewinną lady, okrutną ofiarę 
powyżzzych piekielników ucieleśniała ozar 
jąca i kusząca Pirzybyłko-Potocka, 

Dekoracje, urocze zwłaszcza nad morzem, 
projektował p. K. Frycz, Wychodząca z testma 
publiczność powszechnie pytała i i 
kłady: „pójdzie, czy nie pójdzie?“ To niewia- 
domo, Wszystko kazałoby przypuszczać, ża 
pójdzie — ale czy ma pożytek sztuce? Cete- 
rum censeo, że teatry powinny zacząć myśleć 
o zniżce oem biletów, Z. K. 


Ę 


Teatr Wielki, Deris Faust" 


Teatr Mały. Dziś „Czysty miteres", 

teatr im. Bogusiawskiego, Dziś I 
„Dziady*. Jutro premjera . Szopki ief“ Or-Ota 
z muzyką Opieńsknego. ; 

Teatr Nowości, Dziś „Biały Mazur", 

Teatr Newy. Dziś „Taniec szazęścia*, 

Teatr Wodewil. Dziś „Wesała wdówka", 

Teatr Praski, Dziś „Fredzio się ġemj“, zabawia 
ULEI Ww 3.ch aktach, 

Teatr Powszechny, aeg „To' moje dziecko”, 

czwawóefk 


Z konserwałorjum, W w sali konser- 
odbędzie się kemcert pianistka p. Wery 
Yachter. 
HAR 
EN ORODKIID 


A. Kier- 


b. Miesięcznie przesyłką 150 - 
Sl n s prr ai =s Cena sa wio refaras 


== CENY WME. m 


PERATYWOA, najianiej „Spol Spólka 
Swojska” Zórawia 40. rej zaa 
251-96. } 


wełniane I do 


== = (MISTRI nosa poleca 


„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


ze HUN Zz 


rękawiczki z. 
poleca „Spółka Swojska” ać 


wia 

SĘ apier, ii 
ZE KRIET , Btalówki, a 

ment, piśmienne poleca Pm kę 

Swojska” Zórawia 40. : 


== E SANDRO NALS 


guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia i 


portrety z fo- 
tografji: olejne 


HH è 


szafe dębową, łóżko — 


Otomadę, z materacem, Stół rez 

suwany tanio sprzedam. Śliska 

34—7, 

DALT futra, bekiesze, garnitu= 
+ ry, Spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 


a" l 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie kad, f 


siadamy. 
grudnia Zi j 


lawiadamiam 22 eee 


m. Kalkutty, zda byłem w GE) y 
ciągu calego oai od dn R 
cieczki z kręgowego w. i 

Warszawie. Wobec AA aa t © 
się do Paryża, proszę wszystkich, 

którym pozosialem obowiązany 
lub w czem potrzebny o zwraca” 

nie się do mnie listownie, Ay 3 
General Post — Office XX25, 
Bilanowicz. 


w bramie 


am „w 


(Wydawca: Rada Nacz. P. P.S, 2 


